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Smierć króla rumuńskiego 
Rada regencyjina objęła rządy w Kraju do czasu dojścia 
do pełnoletności 6-letniego Króla Michała 


W Bukareszcie spokój, ale wojska zajęły na wszelki 


' 


wypadek wszystkie gmachy rządowe 


Niedoszły monarcha Ks. Karol wyjechał samochodem zParyża w niewiadomym Kierunku 


. Zgon w Synaja 

BUKARESZT, 20 lipca. — Nocy dzisiejszej 
zmarł król rumuński Ferdynand, z dynastji 
Hehenzollernów w 62 roku życia. Zmarłykról 
panował na tronie rumuńskim przez (at 12 
zyórą, tj. od r. 1914, kiedy to objął berto po 
swym stryju, królu Karolu. Smierć króla 
Ferdynanda wywołała w sferach politycznych 
tem większe wrażenie, że kwestja sukcesji 
połączona ma być ze znacznemi powikłania- 
mi natury wewn.- i zewnętrzno - politycznej. 

Wiadomość © śmierci króla Ferdynanda 
rozeszła się po mieście loteni błyskawicy. 


Życiorys zmarłego 
króla Ferdynanda 


Król rumuński Ferdynand uro- 
dził się dnia 24 sierpnia 1865 roku 
w Sigmaringen jako drugi syn 
panującego ks. Leopolda Hohen- 
zollern Sigmaringen, z katolickiej 
linji tego domu, która aż do rewo- 
lucji listopadowej 1918 roku pano- 
wała w małem księstewiku, poło- 
żonem na południu Niemiec no. 
między Wirtembersją a Badenią. 
Po ukończeniu szkoły: średniej 
książę Ferdynand wstąpił jako ofi- 
cer do I pułku gwardji w Poczda- 
mię, a potem odbył kilka -seme- 
sttów na. wydżiale prawa w mnt 
wersytetach w Tybindze i Getyn- 


a =- d , Z ot j życi b ł 
Zwołana natychmiast rada gabinetowa sA ze, Zwrot w jego życiu nastąpi 


w 1889 roku, kiedy starszy jego 


zesłała o fakcie telegraficzne zawiadomienia "a! Wilhelm, późniejszy panują- 


do wszystkich władz admińistracyjnych kra: 
ju, zarządzając zarazem Środki —bezpieczeń- 
stwa na wypadek rozruchów. 


Ostatnie chwile Króla 


SYNAJA, 20 lipca, (Pat.) — Na| kojnie, lekarz skonstatował śmierć 
pół godziny przed śmiercią zawia-|poczem o fakcie został natych- 
domił lekanz dr, Maulen członków] miast zawiadomiony rząd. O godz. 
rodziny królewskiej, że należy o-| 4 rano przybyli pociągiem specjal. 
czekiwać rychłego zgonu, W po-Jnym prezes rady ministrów Bra- 
koju umierającego zebrali się kró-f tianu i minister sprawiedliwości 
lowa Marja rumuńska,  królowa| Popescu. Wedle konstytucji mu- 
Marig jugosłowiańska, b, królowa|sieli oni. osobiście stwierdzić 
grecka Elżbieta ze swoim małżon-|śmierć króla. Po urzędowem 
kiem į z księciem Mikołajem, Ojstwierdzeniu śmierci sporządzone 
godz, 2.30 w.-nocy krót zasnął spo- odpowiedni protokół: i 


Załoba w Kraju 

BUKARESZT, 20 lipca. (ATE.)| wódkach. Z wielu okien wysta- 
Bukareszt pogrążył się w ciężkiej| wiono portrety zmarłego króla. 
żałobie, Na wszystkich gmachach| Wieczorem zapalono świece 
publicznych i domach prywatnych. stóp portretów. 
wywieszono chorągwie o barwach} Około trumny  zmariego króla 
państwowych, zniżone do połowy.| zebrała się cała rodzina, z wyjąt- 
Maszty powleczone są krepami.| kiem ks, Karola, 
Dzienniki wyszły w żałobnych ob- 


u 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę 


BUKARESZT, 20 lipca, (ATE.)| króla Karola į Elżbiety. 
Zwłoki króla rumuńskiego zostały 


dziś rano zabalsamowane į złożo-|stry królowej Marji; ks, Batten- 


Na pogrzeb przybędą dwie sio- 5 


ne przez królową Marję w zamku 
Velvishor w Synaja na specjalnie 
udekorowanem podniesieniu, Ju- 
tro zwłoki odtransportowane bę- 
dą specjalnym pociągiem do Bu- 
karesztu i wystawione na widok 
publiczny w zamku Cotraceni, 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 
Zwłoki króla pochowane będą 
prawdopodobnie w Curtea de 
Arges, 


gdzie spoczywają zwłoki 


zolletn - Sigmaringen. 
chów udział wezmą: król Jugosła- 
wji Aleksander, jak również" król 


berg i ks, Koburska. Oczekiwane 
jest rówrueż przybycie by,ego Mró 
la portugalskiego Emanuela i je- 
go małżonki z domu ks, Hohen- 
Z monar- 


Bułgarjj Borys. Państwa małej en- 
tenty w szczejgólności Czechosłó- 


wacja reprezentowane będą przez 


specjalnych delegatów. 


cy książe Hohenzollern Sigmarin- 
gen nie przyjął ofiarowanego mu 
następstwa tronu rumuńskiego. 
Parlament rumuński zwrócił się 
wtedy do młodszego ks, Ferdy- 
nenda, który przyjął ofiarowane 
mu stanowisko, w marcu 1889 r. 
proklamowany został przez parla- 
mént rumuński jako następca tro- 
nu i wkrótce potem przybył do 
Bukaresztu i wstąpił do wojska 
rumuńskiego, Powołanie ks, Fer- 
dynanda na następstwo tronu do 
Rumunji wynikło stąd, że od roku 
1866 do roku 1881 królem był 
książe Karol Hohenzollern - Si- 
garage, którego małżeństwo z 
księżniczką Elżbietą Wied, znaną 
pod pseudonimem literackim. jako 
Carmen Silva, pozostało bezdziet- 
ne. 

Dnia 10 czerwca 1893 r. książe 
Ferdynand poślubił księżnę Marję, 
najstarszą córkę ks, Alfreda Sa- 
sko Koburgsko - Gotajskiego, 
brata króla Edwarda VII. Księżna 
Marja urodziła się w 1875 roku w 
Anglii, gdzie też była wychowana. 
Matką jej była wielika księżna ro- 
syjska Macja. W ciągu 30 lat ks. 

erdynand przebywał w charakte 
rze następcy tronu pnzy boku swo 
jego stryja króla Karola, który 
zmarł na początku wojny świato- 
wej 14 października 1914 roku. 
Po śmierci króla Karola na tron 
wstąpił ks. Ferdynand, jako król 
Ferdynand. 

W cżasie wojry światowej zna- 
czna część Rumunji okupowana 
yła _ przez wojska niemieckie. 
Król Ferdynand w tym czasie 
przebywał aż do listopada 1918 r 
w Jassach, skąd po klęsce mo- 
carstw centralnych, powrócił do 
Bukaresztu. 

W zeszłym roku ` król Ferdy- 
nand ciężko zachorował, wobec 
czego królowa Marja, bawiąca po- 
dówczas w Ameryce, przyspieszyć 
musiała swój powrót do Europy. 
Ciężkie przesilenia w rodzinie kró 
lewskiej, na skutek rozwodu na- 
stępcy tronu księcia Karola z jego 
małżonka p. Lupesct, 


również! 1903 roku, Oprócz tego z małżeń- 


. e 4 . 
Przysięga 6-letniemu Królowi 
BUKARESZT, 20 lipca, (Pat) „j Pierwszy złożył przysięgę ke. 
Dziś, o godz. 16 odbyło się posie-| Mikołaj w słowach: „Przysięgam 
dzenie zgromadzenia narodowego, | wierność królowi Michałowi”, 
na którem rada regencyjna w o-| Przysięgę złożono na ręce me: 
sobach księcia Mikołaja, patrjar-| tropolity mołdawskiego, W chwili 
chy Mirona Cristea oraz pierwsze-, wygłaszania roty odezwały się sal. 
$o prezesa sądu kasacyjnego Pul-|wy armatnia i wszystkie dzwony 
tuga złożyła przysięgę wobec 6-|kościelne, 
letniego króla Michała i ksólowej 
Marji, księżnej _ matki Heleny. i 
metropolity Pimena. 


W Bukareszcie -- spokój 


BIAŁOGRÓD. 20. PAT. Według doniesień z Buka» 
resztu panuje tam zupełny spokój. Wojska zajęły 
wszystkie gmachy rządowe. Rząd zawiadomił księ 
cia Karqgla, iż trwa przy poszanowaniu uchwały 
parjamentu z dnia 4 stycznia 1926 roku w sprawie 
regencji. 


Tajemnicza podróż Ks. Karola 


PARYŻ, 20. (ATE). — Na wieść o śmierci króla Ferdy 
nanda liczni dziennikarze i reporterzy usiłowali dostać się do 
ks, króla rumuńskiego wzgl. porozumieć się z jego otoczeniem. 
Adjutantura jednak odmówiła wszelkich informacji. Na wiado- 
mość o śmierci króla, ks. Karol niezwłocznie udał się do ko- 
ścioła, gdzie spędził kilka chwil na modlitwie. Urzędnik pose! 
stwa rumuńskiego w Paryżu utrzymuje stalą łączność pomiędzy 
ks. Karolem a poselstwem rumuńskiem. Wyjazd księcia do 
Rumunji jest bardzo prawdopodobny 

Minister spr. zagr. Titulesku jest zwolennikiem powrotu 
ks. do kraju. 


ZPARYŻ, 20. (ATE) Ks. Karol udał się w po- 


dróż samochodem w niewiadomym kierunku 
otoczenie księcia odmówiło wszelkich infor- 
macji o celu jego podróży. | 


Dziś złoży przysięgę na wiare 


ność królowi armia. 


Pos. Szembek wyjechał 
do Bukaresztu 


Nasz warsz, koresp. telefonuje: | natychmiast po nadejściu wiado. 
Bawiący ostatnig w Warszawie | mości o zgonie króla rumuńskiego 
poseł nadzwyczajny į minister peł-| wyjechał do Bukaresztu, gdzie weź 
nomocny Rzplitej przy królewskim |mie udzia; w uroczystościach po- 
rządzie rumuńskim p, Szembek,| grzebowych. 
TEER CZENIE PI TOCK KOPPE SERENO LEZ E A TM BA 
oddziałały na stan chorego króla,|stwa pochodzą trzy córki, z któ- 
Wskutek tych zajść prawa na-|rych najstarsza córka ks, Elżbieta 
stępstwa tronu parlament rumuń-| urodzona w 1894 roku jest od 1921 
ski przelał na urodzonego 25 paź-|roku małżonką greckiego księcia 
dziernika 1921 roku wnuka królał Jerzego, który przez krótki czas 
Ferdynanda ks. Michała, był królem greckim, lecz zmuszo- 
Ze swego małżeństwa z królo-|ny został do abdykacji. Druga 
wą Marją król Ferdynand pozo-|córka ks. Marja, urodzona w 1899 
stawia dwuch synów, a mianowi-|roku jest od 1922 roku małżonką 
cie wspomnianego już ks Karola,| króla jugosłowiańskieśo Aleksan- 
b. następcę tronu, urodzonego w r.| dra, Najmłodsza córka pary kró- 
1893 i ks, Mikołaja, urodzonego w|lewskiej księżniczka Ileana, ur. w 
1908 roku jest jeszcze niezamężna, 
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Na wsi sowieckiej 


niema zupełnie 
Komunistów 


(Specjalna służba korespond.) 


Centralny urząd statystyczny 
opublikował w tych dniach detini- 
tywne wyniki ostatnich wyborów 
do sowietów. Z ogólnej ilości upra- 
wnionych do głosowania 39,504,803 
wyborców w wyborach  tegoro- 
cznych wzięło udział 18,783,428 
osób, t ..47,4 proc. Z.liczby tej 
przepaca 66,7 proc. na mężczyzn, 
a 29,9 proc. na kobiety. W roku 
ubiegłym w wyborach wzięło i- 
dział 47,5 proc. ogólnej ilości upra- 
wnionych do głosowania osób, w 
tem 67,4 proc. mężczyzn i 28,7 
proc. kobiet. 

Aktywność wyborców zależna 
była w wysokim stopniu, od pory, 
w jakiej wybory się odbywały. 
zimie udział w wyborach był na- 
ogół słabszy, w lecie — silniejszy. 
Zaznaczyć . wypada, że w roku bie- 
żącym pozbawiono daleko większą 
ilość osób, niż w latach poprze- 
dnich, aktywnego prawa wyborcze- 
go. Podczas gdy w roku 1926 
prawa wyborczego pozbawiono za- 
ledwie 410,164 osób, t.j. 1,1 proc., 
w roku bieżącym ilość osób, poz- 


bawionych prawa głosowania, wy- 


nosiła 1,338,158 osób, t.j. 3,8 proc, 
ogólnej liczby wyborców. 

Pozbawianie prawa wyborczego 
ludności wiejskiej następowało po 
większej części na skutek tego, że 
zamożni włościanie przyjmowali pa- 
robków, a tem samem stawali się 
„przedsiębiorcami“, t. j. osobami, 
którym w myśl ustawodawstwa 
sowieckiego prawo głosowania nie 
przysługuje. 

Osoby, pozbawione prawa wy- 
borczego, stanowią żywioł wybitnie 
antysowiecki, Wzrost liczby Osób, 
pozbawionych prawa głosowania 
do sowietów, jest następstwem 
wzrostu siły gospodarczej wsi ro- 
syjskiej. Z poszczególnych 'pro- 
wincji ZSSR największą ilość po- 
zbawionych prawa wyborczego wy» 
kazują: Krym, Kaukaz północny, 
Syberja, Kazakstan, prowincja na- 
dwołżańska i Ural, najmniejszą 
natomiast — oktęgi przemysłowe 
w Rosji północnej i środkowej. 

Ogólna ilość sowietów wiej. 
skich na całym obszarze ZSSR wy- 
nosi w roku bieżącym 54,971, 
przyczem obejmują one 327,001 
gmin. Wynika więc z tego, że nie- 
które wioski mają po jednym 
wspólnym sowiecie. 

We wszystkich tych sowietach 
zasiada ogółem 921,673 delegatów 
ludności wiejskiej, w tem 108,758 
kobiet 11,8 proc W roku ubiegłym 
udział kobiet -w sowietach wiej- 
skich był cokolwiek mniejszy wy- 
rażając się cyfrą 84,385, czyli 10,1 
proc. Zaznaczyć wypada, że ilość 
kobiet, piastujących urząd przewo- 
iniczącego sowietu, w roku bie- 
ącym powiększyła się prawie dwu- 
krotnie, podczas bowiem, gdy w 
toku ubiegłym było w całym 
związku sowieckim zaledwie 350 
kobiet -— przewodniczących, w ro- 
ku bieżącym stanowiska te zajmuje 


641 kobiet, Okoliczność ta świadczy | 
o wzmagającej się aktywności põ- į% 


- litycznej kobiet sówieckich, 

Jest rzeczą znamienną, że wpły- 
wy komunistów, posiadających ab- 
solutną większość zazwyczaj w 
sowietach miejskich, są w sowie» 
tach wiejskich minimalne. Tak więc 
z ogólnej ilości członków sowie- 
tów wiejskich zaledwie 5,1 proc. 
stanowią organizowani komuniści 
i 7,8 proc. t. zw. komso'nolcy, — 
Resztą t. j. około 90 proc. przy- 
pada na elementy niekomunisty- 
czne. — Cep 
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Biblioteka polska 


w Paryżu. 


Dr, fil, Jan Muszkowski, dyr. 
bibljoteki ordynacji Krasińskich, 
powrócił do Warszawy z Paryża, 
gdzie w ciągu ostatniego roku pra 
cował z ramienia Polskiej Akade" 
mji Umiejętuości nad reorganizacją 
bibljoteki polskiej przy Quai d'Or- 
leans. Ta obecnie rozszerzona 
zmodernizowana placówka  propa-i 
gandy polskiej w zakresie nauki, 
posiadająca około 70.000 tomów 
obfite zbiory rękopisów, rycin, map 
i t. p, łącznie z muzeum Adama 
Mickiewicza, otworzy swoje pod- 


woje juź w jesieni roku bieżącego ł 
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Udaremniony zamach stanu w Anglji: 


Porażka Baldwina w sprawie rozszerzenia kompe: 
tencjii izby lordów | 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego'') 


Londyn, w lipcu, 
L 
Dziwny to kraj, który swe praw- 
dziwe sukcesy i kryzysy przecho. 
dzi, nie zdając sobie zupełnie spra- 
wy, na co był narażony, Te zła- 
wiska, które go wytrącają z rów- 
nowagi i wzbunzają, mają zazwy- 
czaj trzeciorzędne znaczenie, Gfo- 
sowanie na temat najważniejszego 
wydarzenia w tnzeciej dekadzie 
czerwca wysunęłoby na czoło al- 


W bo rozgrywki finałowe w Wimble- 


don, albo śmierć popularnego spe- 
kulanta Jimmy White'a, albo za- 
ćmienie słońca. Natomiast do 
i i narodu napewto je- 
szczę nie przemknęło, że zapowia- 
dano zamach stanu, że w łonie 
partji konserwatywnej wybuchła 
rewolta, że zamach został udarem- 
niony į że rząd Baldwina poniósi 
olbrzymią klęskę moralną, 
Trzeba przyznać, że od samego 
początku wypadki rozgrywały się 
w maglistej atmosferze; tempo, w 
jalkiem się. ten tragikimiczny film 
rozwijał, zapierało dech w pierst 
(Wieczorna gazeta nie wiedziała, 
co robi poranna) brak było prze- 
dewszystkiem prostej  formutki, 
któralby mogła włajemniczyć ulicę 
w sens wydarzeń, Potrzeba conaj- 
mniej „listu Zinowjewa”, aby zain- 
teresować anglika pod względem 
politycznym. A jednak tę ponure 
sprawy stanowiły ośrodek wszel- 
kich współczesnych zagadnień po- 
litycznych i tworzyły jaknajsolid 
niejszy fundament dla prawdziwie 
rewolucyjnej sytuacji, Demokracja 
Anglii (a tem samem i całego świa. 
ta) przeszła poważny kryzys—ale 


: 
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Wielką Brytanja pełna była w tym 
czasie dyskusji nad tem, ozy 16-let. 
nia Betty Nuthall, nadzieja tenni- 
sowa Anglii, przenzuci się do za- 
wodowców, czy też odrzuci ofertę 
p. Cochrana. © 

* EJ * 

Dziwny to kraj, w którym jakby 
przypadkowo postanawią się prze- 
prowadzić zamach stanu i przed- 
kłada gô się parlamentowi w ten 
sposób, że prasa poranna, pomimo 
ogórkowego Sezonu, nawet tego 
nie uwypukla, j A 

W dniu 20 czerwca lord Cave 


było donosić o spiskach, rewol. 
tech, ofenzywie i defenzywie. 

Jest to klasyczny przykład dy- 
namiki politycznej tego Kraju: 
trwało 48 godzin, aż sami politycy 
ogarnęli umysłem, o Go właściwie 
chodzi, Ale gdy tylko zrozumieli, 
w mgnieniu oka niebezpieczeństwo 
zostało opanowane, 

Antytezą tego porządku nzeczy 
jest Paryż, "Tam intelektualna kla- 
syfikacja mastępuje po wydarze» 
tiach z zapierającą dech szybko- 
ścią, Rezultat tego jest taki, że 


naród dojrzały wtedy, gdy możnajakcja: prasa zostaje zmobiizowa: 


ra, z ram partyjnych lecą wprost 
drzazgi, Nagle zaczyna działać 
opinja publiczna, która siebie nie 
nsprawiedliwia i nie szaleje, ale 
jest nie do pokonania, W mgnieniu 
oka rząd zostaje rzucony na kola- 
na į jego odwrót staje się oczywi: 
stością, której nikt nawet ironicznie 
nie komentuje, | naród już zajmuie 
się znowu tennisem, paradą į fha- 
newnami  lotniozemi (w Hendon, 
podczas gdy druty į kable telegra- 
ficzne niosą komentarze politycz 
nych korespondentów do Berlina: 


przedłożył w izbie lordów plan|Paryż — szczególnie od czasów Paryża i Waszyngtonu 


zweformhowania izby wyższej, a 
uczynił to. w imponująco niedbały 
sposób. Oświadczeniu rządu jakby 
towanzyszył gest „omal nie zapom- 
niałtem* i „jak mi właśnie wpada 
na myśl”, Potem nastąpiło naszki. 
cowanie projektu, który obwiesz- 
czał ograniczenie prerogatywy kró. 
lewskiej w sprawie mianowania 
perów, utwierdzał izbę wyżsżą po 
wsze czasy na feodalno-dziedzicz- 


wojny—posiada decydujący wpływ 
intelektualny na pozostałą Europę 
przy ocenianiu współczesnych wy- 
padków, 

W. Paryżu nie brak nigdy logiki, 
brak natomiast zmysłu praktyczne- 
go wyzyskanią zjawisk poznanych. 

Naród brytyjski nie posiada zdol. 
ności przenikania umysłem zjawisk 
bieżących, W niezliczonej ilości 
wypadków dowiadywaf się ten na- 


nej podstawie i uniemożliwia; na|ród dopiero z krytyk i oświetleń 


przyszłość każdemu postępowemu 
rządowi pracę ustawodawczą, Na- 


paryskich, waszyngtońskich į nie- 
mieckich, co się na jego skórze od- 


ruszona została alfa ; omega wszel-| bywa, Każdy uważny czytelnik 
kiego demokratycznego ustroju, | dzienników obserwuje, jak po do-|* | 
aksjomat demokracji, że żaden| niosłych wydarzeniach połitycz-|Ści rządowych parów. Ta śmier- 
rząd nie może bezapelacyjnie wią-| nych w Londynie najpierw poja- ; vy) 
żać swych następców, Ale musiało | wiają się paryskie, berliński e waz. | lordowslkie moście obchodził honor 
trwać dwa dni, aż ten politycznie | szawskie i moskiewskie komenta- byl - 
genjalny naród zaczął rozumieć, |rze, a dopiero potem  tondyńscy| Cłausis szlachectwa był dla lor. 


co z nim zamierzają zrobić, 


To, ©0 planowano, dotarjo do|łem londyńskie wrażenia, lub ko- 
świadomości dopiero wtedy, gdy za | menłarze. 


kulisami przekształciło się w „ak- 


Ale po spóźnionem zrozumieniu 


cję" i mogło być wyrażone w ję-| następuje w Anglii w porywającem 
zyku kina, Dla zrozumienia przezź tempie wewnętrzno-polityczna re- 


~ 


Eino w ogrodzie. 
Dziś sensacyjna premjera! 
Wielki potrójny program! 


3) 


HOOT 
GIBSON 


$ Na I-szy seans wszystkie 


UMUERIACSTAR 7, 


1) - 


Komedja ameryk. 


UWAGA! 
Kino w ogrodzie, 


Strzał 
Zasadzki 


Potężny ultrasensacyjny dramat 
ctowboyski w roli głównej król 


ekranu 


Hoot 
Gibson 


Szczyt napięcia i sensacji! 
Niezrównane tricki. 


Przepiękne Krajobrazy, 
Fascynujące pościgi. 


>> a Pobyt p. Prezydenta 


Rzeczypospolitej w Łodzi. 


Nad programı 
w 
2 aktach, 


Póczątek o godz, 4-ej. 


miejsca po 60 groszy. 
Od godz. 8.30 


Orkiestra pod kier, 
p. Niewiadomskiego. 


, : ea = 5 
e M m w A o 


LJ sa . d 
Aktem parlementu z 1911 rok 
zniesiono absolutne prawo veta iz- 
by lordów i usunięt, całkowicie 
z pod jej kompetenccji ustawy ti- 
nensowe, W ten sposób lordom 
złamany stos pacierzowy, Resztki 
ich tendecji obstnukcyjnej i prero- 
gatyw trzymało w szachu prawo 
króla do mianowatią parów, Gdy 
szlachetni loddowie zamierzał sa- 
botować jakikolwiek polityczny 
projekt prawa, t j. odwlec na 
przeciąg dwuch lat jego realizację, 
wówczas rząd niezwłocznie groził 
izenianowaniem: odpowiedniej iło- 


telna groźba wystarczyła, Co ich 


i godność drugiej izby! - Numerus 


izby, której znaczenie i tak spadło 
do zera, 

Tezystu płięddziesięciu | nowych 
dziedzicznych parów oznaczało 
350 mieszczańskich, a nawet od 
czasów rozwoju parti pracy, 
ewentualnie “350 proletarjackich 
lordów. Trzystu intruzów rw od- 
wiecznych twierdzach i: świąty” 
niach zamkniętej kasty, iri 

Nigdy, przenigdy! s 

Od 1911 roku dwa razy próbo- 
wala izba wyższa bróździć i dwa 
razy skapitulowała, Za czasów 
Mac Donalda była potulna, jak 
nigdy, Świat podziwiał ten objaw. 
taktu politycznego. Istotna przy 
czyma tego umiaru była jasna, jak 
slońce: Mac Donald mógł znaleźć 
na pierwszy tuzin nowych lordów 
byłych geńerałów, adwokatów tu. 
tytułowamych į socjalistycznie ti 
sposobionych członków high-life'u. 
Na następne rzy tuziny jeszcze 
ewentualnie byłych liberałów, z 
którymi się pnzynajmniej razem 
wiosłowałow Bton i Oxfordzie, Na 
pozostałych trzystu przypadliby 
sami przywódcy związków zawo- 
dowych, dawni murarze, stolarze | 
krawcy, W obliczu takiej perspek* 
tywy wydawało się rozsądniejszem 
przylkucnąć í być posłusznym, jak 
baranek, Lepiej nie protestować t 
z pobłażliwym uśmiechem przyjąć 
do swego grona, jako pełnopraw- 
mych, acz niepożądanych ezton- 
ków, tych kilku nieuniknionych 
londów socjalistycznych. Tak też 
uczynili panowie iz izby wyższej-za 

Donalda. 


rządów Mac , 
Poor Yorick, 
| (Dok. nastąpi). 


Spadł i zabił się 
lotnik hiszpański 
MADRYT, ' 'ipca, (PAT) — 
Pułkownik Loriga, który dokcny- 
wał próbnych lotów na awionetce 
o motorze 40-sto konnym spadł i 
zabik się na. miejgou, i 


aszniejsza, niż. utrata prestige'u 


p 


PSS: Asa 


% Orkiestra symfoniczna pod 
kierunkiem p. Lidauera. 


sensacyjna premjera! 


Ks. biskup Bandurski 


honorowym obywatelem 
Lwowa 


Z okazji 40-lecia kapłaństwa i 
w uznaniu wybitnych zasług ks. 
biskupa Władysława Bandurskiego 
nad dziełem odbudowy Niepodle- 
głości Polski, magistrat Lwowafu- 
chwalił nadać mu obywatelstwo 
honorowe miasta. 


Przez dwie godziny 


konferował marsz, Pił: 
sudski z p. Patkiem 

Nasz warsz, koresp. telefonuje: 

P. prezydent rady ministrów 
marsz. Piłsudski przyjął w dniu 
wczorajszym w Belwederze posła 
naszego w Moskwie min, Patka, z 
którym konierował blisko dwie 
godziny, P, Patek wyjeżdża do 
Moskwy w sobotę. 

Od godz. 6 do godz, 7 min. 30 
prezes rady ministrów marsz, Pit- 
sudski urzędwwał w gmachu pre- 
zydjum rady miinstrów, załatwia- 
jąc sprawy bieżące, poczem przy- 


oraz min. poozt i telegratów Mie- 
dzińskiego. 


—A 


Gzang-Tso-Lin ewakuuje 


Pekin 

PEKIN, 191 ipca, (A.W, — Ewa. 
kuacja miasta zarządzona przez ge 
nerałą Sząnś-Tso-Lina, coraz bar. 
dziej pobudża elementy lewicowe 
do żywszej działalności. W mieście 
w szczególności zaś w dzielnicy ro- 
botniczej odbywają się demońnstra- 
cje, skierowane przeciwko genera- 
łowi Czanś «Tso „ Linowi, Demon- 
stracje te tłumione są bezwzśgląd. 
nemi represjami, Jednakże zacho- 
dzi obawa, iż w razie dalszego zbli 
żania się „linji frontu do miasta, 
wrzenie przybierze formy niebez. 
pieczne dla tyłów wojsk generała 
Czang-Tso-Lina, Z rozporządzenia 
władz zaprowadzono ostrą cenzu- 
rę pism. 


p—s 
[M 


Erna Moren 


`“ 


Film najnowszej produkcji 1927 r. 


„laniec na sercach“ 


Współczesny dramat w 10 aktach podług głośnej powieści Ryszarda Vossa, 
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TYDZIEŃ! 


Ceny miejsc na wszystkie seanse od 50 groszy. 


W rolach głównych: 


oraz ideat dzisiejszych 
kobiet, — uosobienie 


piękności i męskości 


z 


Mat Fjord 


i wymarzony 
typ donżuana 
i lowelasa 


Amerykańscy piłsudczycy w Belwederze 


Wręczyli marsz. Piłsudskiemu złot 


WARSZAWA, 20 lipca, (Pat,) „jim, Józefa Piłsudskiego w Amery- 
O godz, 4,30 zebrali się uczestnicy | ce, profesor Siemiradzki, W prze. 
wycieczki amerykańskiej w Al. 3|mówieniu, nacechowanem serdecz 
Maja, skąd pochodem udał; się do|nem wzruszeniem ; czcią profesor 
Bełwederu i zostali przyjęci przez| Siemiradzki oddał hołd pierwsze- 


marszałka Piłsudskiego, 
Imieniem uczestników wyciecz- 

ki pierwszy przemawiał przewod- 

niczący zjednoczonych komitetów 


mu marszałkowi Polski, twórcy jej 
ni ci, Towując mar- 
szałkowi złotą szablę, mówca 0- 
świadczył, że polacy amerykańscy 


wręczają mu ją, aby mógł niepo- 
dległości bronić, 
więc właściwie symbolem tenden- 
cji pokojowych Polski, symbolem 
pokoju, Prof, Siemiradzki prosił, 
aby szabli tej nadać nazwę „Małej 
Uliny*, 

Przyjmując dar, marszałek po. 
dziękował uczestnikom wycieczki 


Cherchez la femme! 


Jak gen. Zymierski zaciągał pożyczkę, aby wydostąć 
sie z tragicznej sytuacji 


Nasz. warszawski korespondent 
telefonuje: 

Wczoraj, w 13 dniu rozprawy 
sądowej przeciwko gen. Żymier- 
skiemu św, pułkowni iński 
szef wydziału wojsk samochodo- 
wych zeznaje, iż z firmą „Tank“ 
zetknął się w roku 1922, kiedy fir- 
ma ta zaczęła wyrabiać Środki do 


chłodnic Eee ów Zrazu 
środki te nieco szwankowały, stop 
mowo f à pracował 


coraz lepiej, tak, że w roku 1924 
złożył ofertę -na wyrób nowych 
chłodnic, 


Św, inż, Sommer braj udział w 


pracach komisji, mającej ustalić 
cenę masek, Prace te byty utrud- 
nione ze względu na brak prece- 
dersu i na wahanie kursu złotego. 
Przedstawiciele „Protekty”* utrud- 
niali prace komisji i niejednokrot- 
nie wyrażali zdziwienie z powodu 


WARSZAWA 20. PAT. 


Czynione ostatnio na P. K, P, pró- 
by doświadczalne z aparatem rad- 
jowym konstnukcji pp. Dormonta i 
Surówki wykazały, iż aparat ten 
specjalnie dostosowany do odbio- 
ru audycji podczas biegu pociągu 
odpowiada wszelkim stawianym 
mi wymogom, Jest to aparat 5-cio 
lampowy — cały konstrukcji me- 
talowiej, o zakresie fal od 200 — 
1.900 metrów. Konstruktorzy kła- 
dli. specjalny nacisk na możliwie 
jaknajwiększe zabezpieczenie a- 
paratu i izolowanie śo od wstrząś- 
nień wagonów. Obsługa aparatu 
jest. niezmiernie prosta, a całość 


łatwo przenośna, Próby - odbioru 
audycji radjowych na ten aparat 
dokonywane w naiśorszych pod Ś0 


ski, | można było . usta! 


czasu w łonie rządu sprawa podwyżki 
pracowników kolejowych, która z powodu trudno- 
ści finansowych i gospodarczych nie mogła -być 
zrealizowaną, będzie na podstawie decyzji preze- 
sa rady ministrów marszałka Piłsudskiego, 
wziętej na wniosek min. Pawła Romockiego, wpro 
wadzona w życie z dniem I września r. b. 


Radijo na P. K: P. 


WARSZAWA, 20 lipca. (Pat.]—| względem odbioru warunkach at- 


wysuwanych wątpliwości 
członków komisji, 
Gen. Żymierski: — Czy przy 
pierwśzej dyspozycji na maski 
bić kalkulację? 
Sommer: — Sądzę, że tak, 


przez 


Św. 


porządzenia 7.000 złotych, uzbie- 
rałem jeszcze 3,000 i całą sumę, t. 
j. 10.000 złotych pożyczyłem ży- 
mierskiemu, Część brakującej su- 
my otrzymałem od niejakiego Po- 
pławskiego.. Na pokrycie reszty 


Po zaprzysiężeniu św. Sommera| byłem .zmuszony. sprzedać, między 
przewodniczący zarządził przer- | iunemi, zbiór miniatur, które za- 


wę, 
Po wznowieniu posiedzenia 


kupiłem jeszcze w Rosji, Pienią- 
dze, w:myśl życzenia generała Ży- 


Świadek Dybczyński opowiada |mierskiego, doręczyłem Saksono- 


historję swej znajomości z genera- 
łem Żymierskim, która datuje się 


od roku 1918, Poznanie miało miejg Żymierski. 


wi, „Kwit dostałem później, wrę- 
| czył mi go samorzutnie generał 
Pieniądze podówczas 


soe w Moskwie po bitwie pod Ka-| miałem, gdyż parcelowałem grun- 
niowem, Następnie świadek stykał| ta i zaciąśnąłem pożyczkę w Ban- 
się z Żymierskim w Warszawie. |ku rolnym i Banku odbudowy. 

W lutym 1925 r, Żymierski zwró-| Na wniosek adw, Szurleja prze- 


ci] się do świadka .o pożyczkę,| wodniczący ogłosił przerwę, 


Fo 


gdyż znajduje się w tragicznej sy-| przerwie sąd przystąpi] w dalszym 


tuacji z powodu jakiejś kobiety. 


Miałem — mówi św. Dybczyń- | skiego, 


ski — podówczas gotówki do roz- 


ciągu do badania św. Dybczyń- 


Podwyżka dla Kolejarzy |. 


E ij o mó wejdzie w życie z dniem 1 września r. b. 


Rozważana od dłuższego 
uposażeń 


mosferycznych w okresie letnim 
daty zadawalnjące wymiki, Próby 
doświadczalne czynione są w dal- 
szym ciągu, 


a szable -- „Małą Uline“ 


oraz wyraził zgodę na nazwę sza 


Szabla ta jest| bli 


Następnie przemówiła do pani 
marszałkowej Pifsudskiej imieniem 
pań ze zjednoczonych komitetów 
p, Bronisława Wołyniec, witając 
marszałkową w imieniu polek 
matek. i 

Wreszcie redaktor Błażewicz z 
Nowego Jorku prosił marszajka, 
aby raczył przyjąć odznakę pa- 
miątkową członków wycieczki, - 

Marszałek Piłsudski raz jeszcze 
podziękował uczestnikom wyciecz 
ki, poczem zaprosił ich do swych 
apartamentów, gdzie podejmował 
ich berbatą, 


Jak wygląda szabla? 


Szabla, którą uczestnicy wyciecz 
ki przywieźli w darze marszałiko- 
wi Piłsudskiemu wykonama zosta- 
ła przez majorą Falsztyńskiego, 
cała w stylu empire i posiada 
szczerozłotą gardę, Po jednej 
stronie nasady klingt widnieje w 
złocie wykonana odznaka I bry- 
gady (krzyż legjionowy) po drugiej 
zaś stronie — odznaka oficerskiej 
szkoły związku strzeleckiego, t 
zw. „parasol*), Na kłlindze, umie- 
szczgonej w srebrnej pochwie wi- 
dnieje napis: „Odnowicielowi Pol- 
ski Złączone Komitety im. Józefa 
Piłsudskiego w Ameryce", Szabia 
umieszczona jest w odpowiednim 
futerale z inicjałami marszałka na 
wierzchu. 

Nazwa „Mała Ulina" jest na 
pamiątkę przedarcia się legjonów 
przez front rosyjski w roku 1914 


Akcja sądowa 


przeciwko zarządzeniom „Pasty“ 


Nasz warsz, koresp. telefonuje; |S. T-a powinna byja wymówić do- 


Komisją. prawniczą związku a- 
bonnetów telefonicznych powzię- 
ła uchwałę stwierdzającą, iż wpro 
wadzenie liczników z dniem 1-go 
lipca jest bezprawne, gdyż P, A. 


tychczasową umowę przed dniem 
1 kwietnia, co nie zostało uczy- 
nione, Wobec tego zwiążek po- 
dejmie zbiorową akcję sądową, 


57 trumien 
Pogrzeb ofiar wypadków wiedeńskich 


WIEDEŃ, 20 lipca, (Pat, 
Dziś, , godz, 2 po poł, odbył się 
pogrzeb głiar krwawych zajść z 
piątku i soboty, Przed bramą cmen 
tarną ustawiono 57 trumien, Wy. 


Traktat handlowy z Niemcami 


Rokowania wczesną jesienią © 
Nasz warsz, koresp. telefonuje: |czypospolitej. przystąpią do załą* 


Dowiadujemy się, że w wyniku|twienia traktatu handlowego 


z 


ostatnich medjacj; polsko-niemiec-| Niemcami wczesną jesienią. Przy- 
kich zostało osiągnięte porozumie-| szłe rokowania toczyć się będą na 
nie w sprawach osiedleńczych. Na| konkretnych podstawach ekono- 
leży się spodziewać, że wobec te-|uricznych, . 


przedstawiciele Rzeszy s Rze- 


głoszono szereś przemówień imie. 
niem socjaldemokratów, komuni. 
stów ji organizacji zagranicznych. 
Po odśpiewaniu pieśni żałobnych 
trumny złożono do grobów, częsć 
zaś odniesiono do krematorjum. 
Na przeciąg 15 minut ustają piaca 
we wszystkich przedsiębiorstwach 
Spokój nigdzie nie został zakłóco. 
nv. 


WIEDEŃ, 20 lipca. (Pat.) 
Wczoraj zwrócili się do kanclerza 
Seipla posłowie polski, niemiecki, 
francuski į włoski i wyrazili mu 
współczuce z powodu ofiar dni 0- 
słtatnich, a równocześnie złożyli: 
mu gratulacje z powodu pomyślne« 
go przezwyciężenia kryzysu, 


— 
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Nr. 198 


Jak się zabezpieczyć 


pieli ? 


Z powodu ostatnich 
utonięcia podczas 
kąpieli w rzece, czy na stawach 
lub w jeziorach, starszy doświad- 
czony nauczyciel, który w swoim 
czasie całe oddziały chłopców wpro- 
wadzał do rzeki na kąpiel i nigdy 
mie miał z temi dziećmi 


licznych 
wypadków 


stępujące słuszne uwagi o prostym 
a skutecznym sposobie zapewnie- 
nia sobie bezpieczeństwa w kąpieli 
czy to przez dziecko, czy przez 
osobę starszą. 


Trzeba mianowicie powrócić do 
używania „pływaków* w  najpro- 
stszej i najtańszej formie. Dzieci 
na wsi w okolicach podmiejskich 
a niskich, gdzie dużo rośnie trzeci- 
ny, sporządzają sobie takie „pły- 
waki“ z powiązanych łodyg tatara- 
kowych, które w dwóch wiązkach 
przywiązują sobie pod pachami. 
Trzciny jednak są nie wszędzie, 
wobec czego można używać w tym 
celi zwyczajnych „baniek“ z białej 
blachy, długości 30 cm., a średni- 
cy 10 cm. 


Dwie takie bańki wystarczą do 
utrzymania nawet dorosłego czło: 
wieka na powierzchni wody. Do 
baniek powinny, być przylutowane 
mocno dwa kółka, aby przez nie 
przeciągnąć można było sznurek, 
poczem Śmiało iść można nawet 
na głęboką wodę. Przy pomocy 
takich baniek może się przytem 
każdy sam nauczyć pływać. 

Pożądane byłoby, aby zakłady 
kąpielowe, plaże itd, miały takie 
„pływaki* i zaopatrywały w nie 
kąpiących się, zwłaszcza młodszych 
dla bezpieczeństwa. Można sporzą- 
dzać pływaki podobne także z du- 
żych pęcherzy. W każdym razie 
rodzice i opiekunowie powinni 
przestrzegać, ażeby dzieci chodziły 
do kąpieli tylko z jakiemiś pływa- 
kami. 

Nie żałować na taki wydatek 
paru złotych, bo nieraz zabezpie- 
czyć on może od rozpaczy przez 
całe życie. 


Wiadomem jest powszechnie, że 
każdy kto nosi obcasy i zełówki 
gumowe „BERSOŃ” łączy przy- 
jemne z pożytecznem, gdyż zysku- 
je na tem jego chód elastyczny, e- 
legancki, spokojny i trwały, osiąga 
maximum za ia i konzyści, 
gdyż ochrania swe zdrowie i ner- 
wy, oraz osczędza obuwie, tem 
samem poprawią bilans własny 
państwowy, gdyż nabywa towar 
krajowy pierwszorzędny, a przy- 
tem tani, 


a 


MAURYCY DEKORRA 


przed utonięciem w : 


; medycyny Mayo, Obaj wybili się 
nieszczę: ; A 
lt aja |- na ipod koniec ubiegłego wieku, za- 
śliwvego wypadku publikuje na ając al Tajskromniejszych po- 


słu światowego Ford — ma 


czątków, a przodują obecnie w 
swoich dziedzinach, Wspaniała or- 
ganizacja, poparta niezwykłą ener- 
gja i gruntowną wiedzą prowadzi 

o świetnych wyników 

Jeśli się zbada historję wozwoju 
kliniki Mayo, tę każdy musi być 
zdumiony  nieporównaną wprost 
wydajnością tego przedsiębiorstwa 
prywatnego, Zostało ono zorgani- 
mowańe w roku 1883 przez Wil- 
helma Wowela Mayo w Rochester 
i znajduje się obecnie pod kierow- 
nictwem dwuch jego symów: dr. 
Williama Jamesa Mayo (urodz. 
w roku 1861) i dr, Charlesa Hora- 
cego Mayo (ur. w 1865 r.). 

Miasteczka Rochester leży w 
stanie Minnesota, 359 mil na za- 
chód od Chicago í liczy 17,000 mie- 

ficów, 

SWE Ratrwawz po- 
ciągi dalekobieżne zatrzymują się 
na tej stacji ze względu na cho- 
rych, którzy ji 

przyjeżdżają tu leczyć 

ze wszystkich części świata, 
Najkrótsze połączenie zapomocą 
expresu pulmanowskiego z New 
Jorku przez Chicago wynosi 32 
godzimy jazdy koleją i odpowiada 
mniej więcej odległości z Paryża 
przez Berlin do Rygi.  Przyczem 
pociąg przelatuje przestrzeń 1450 
kilotnietrów pomiędzy New Yor- 


zefirzymywamiem się i zmianą ma- 
szyny, a więc 

z szybkością 80—90 kilome- 

trów na godzinę, 

17.000 mieszkańców Rochester 
należy do kompleksu klinik Mayo, 
za wyjątkiem małej tabryczki, za- 
trudniającej 50 robotników. A więc 
mamy tu do czynienia 

z miastem lekarzy, 
położonem w okolicy lekko pagór- 
kowatej, Obecnie znajduje się tam 
1 wielkich szpitańi, klinika demty- 
styczna i centralny gmach badania, 
wszystkie połączone  korytanzami 
podziemnymi, 

Najwyższy nadzór lekarski spo- 
czywa w rękach braci Mayo. 
O pomieszczenie dla chorych i to- 
warzyszących im osób dba 

dwadzieścia hoteli, 
z pośród których sam Kahler-ho- 
tel siega wysokości 12 pięter, Do 
tego dochodzą setki will í pensjo- 
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Pod serwetką 


Andre Colilimat á ja jesteśmy nai- 
lepszymi przyjaci Miedzy na- 


mi niema ani zarwiiści, “ani zadrości, | m; 


On jest żonaty, ja jestem kawale- 
rem, On chodzi na giełdę, ja im- 
portuję rum „Jamałca”. * On lubi 
biondynki, ja wolę brunetki, Krót- 
ko mówiąc: życie uśmiecha się do 
nas wszyslikiemi swemi trzydziestu 
dwoma fałszywemii zębami. , 

Andre jest gd czterech łat żona- 
ty, Małżeństwo z miiłości, zawarte 
szybko podczas letnich wywcza- 
sów w La Baule, Jego żona Josetta 
jest ładna, pikantna i elegancka. 
Figurynka z majsejskiej porcelany 
w sweatrach kolorów malwy, Przez 
cztery lała Andre dochował jej 
wierności, Lecz wierność mężcw 
podobna jest do skóry węgorza, 
która z czasem sie kurczy, Zdaje 
mi się, że Andre utracił już silną 
wolę w tym kierunku, i chętnieby 
popróbował smaku obcego ciała. 
Kochał on Josettę nie mniej, niż 
przedtem, lecz założę się, że miał 
wielką ochotę na wycieczkę w 
kraj zakazanych rozkoszy. 

Na to miałem od niedawna do- 
wód. Andre rzekł do mnie: 


— Sluchaj, mój drogi... Josetta 


chce przepędzić tydzień u swej 
chorej matki w Perigneux. Ponie- 


waż nie mam przed tobą żadnych placi 


tajemnic, wyzmam ci, że mam za- 
mist 


A g 


Rzecz przejściowa.. Nawet nie to! 
Ton fletu między dwoma dźwiękia- 


— Nie krępuj się... Taka mała 
melodja fletowa jest dla małżeń- 
stwa tem, czem wentyð bezpie- 
czeństwa dla środków lokomocji. 
Ale pozwól mj coś powiedzieć: 
To, co masz zamiar zrobić jest w 
zasadzie nied 


składy. Większość z pośród 359| wszystkich salach na tablicy i le- 


lekarzy posiada własne wille.| kanz musi tylko 


Przepiękne paniki, zbudowane na 
szeroką skalę domy i szkoły dia 
sióstr i pielęgniarek, jak również 
dla personelu męskiego, kościoły 
wszelkich wyznań, nie też 
oczywiście placów sportowych. 

Pielęgniarek jest do dyspozycji 

około 2,000. 

Codziennie pnzybywa dy Roche- 
ster okolo 250—300 osób, aby się 
dać zbadać, Stale mieszka w Ro- 
chesten około 7.000 osób obcych. 
80 omnibusów kursuje regularnie 
do miast, odległych do 200 mil, aby 


przywozić chorych į zwiedzających | . 


do Rochester. Panuje tam taki 
ruch automobilowy, że 

na skrzyżowaniach ulic automa- 
tyczne sygnały regulują ruch w tem 

Zbadamie kosztuje około 50 do- 
larów, Pacjenci płacą honoraria Te- 
karskie w stosunku do swego do: 
chodu rocznego, 

jest za ae j 

W ciągu 24 godzin biuro puzyjęć 
wie dokładnie g możności płatni- 
czej pacjenta, w bada- 
niu i leczeniu niema żadnej różni- 
cy pomiędzy bogatym i biednym. 
Widziałem w wielkiej poczekałni, 
w której stoi około 400 foteli klu- 
bowych, y 

wytwornie ubrane panie obok 
traperów ; kolorowych robotników, 
Pierwsze badanie trwa od 1 do 3 


kiem i Chicago w ciągu 18 4 pół| gni zm haj 
godziny, łącznie z wielokrotnem pe Wn EK zaju dhoroby 


dokładnie, systematycznie 
A nwi 


1 m e 
Na tem poleg aj tajemnica powodze- 
nią braci Mayo. Podobnie jak u 
Forda samochód, chory u Mayo 
musi przejść po taśmie przywró- 
cenia inu zdnowia. W tym celu 
stoi do dyspozycji 15 oddziałów 
dla chorób wewnętrznych. Jeżeli 
naprzykład chory uskarża Słę ns 
dolegliwości żołądkowe, dostaje 
się pnzedewszystkiem do FA 
z tych oddziałów i podlega bada- 
niu od stóp do głów. Jeśli lekarz, 
oprócz żołądka, znajduje 
najmniejszy na 
lub na włosach, na 
uszach, w sercu, płucach 

wtedy chory otrzymuje odpowie- 
dnie kanty, z któremi udaje się do 
odpowiedniego specjalisty. Każdy 
lekarz i każdy chory maj 


numer, 


zapytać telefo- 
nicznie w centrali, kto go poszu- 
kuje. Centrala telefoniczna zała- 
twia w klinice Mayo dziennie 
przeciętnie 7.500 rozmów. Przez 
wzorową onganizację 

chory nie traci ani ego wy- 

sijku į ani chwili czasu 

na to, by być zbadanym pnzez od- 
powiedniejgo specjalistę. 

W centralnym instytucie rentge- 
nologicznym robi się rocznie około 
360.000 zdjęć rentgenowskich 
i okrągło miljon prześwietleń, 
W qednej sali prześwietla się jedy- 
nie kamienie żółciowe, w innej ro- 
bi się tylko zdjęcia klatki piersio- 
wej, w trzeciej tylko pnześwietle- 
nia żołądkowe, Trzech lelkianzy na- 
czelnych bada zdjęcia. Pozatem 
poszcze, szpitale mają własne 
instytuty rentgenologiczne, Jeżeli 
jest rozbieżność zdań co do djagno 
zy, gwoluje się matychmiast kon- 
syljum lekarskie, Dokładne anali- 
zy moczu f krwi badane są jaknaj- 
staranniej u każdego pacjenta. 
A więc istnieje 

specjalne laboratorjum dla licze. 
nia ciatek krwi, 


laboratorium wyłącznie dla analiz 
gazowych moczu, Oddzielny budy- 
nek służy specjalnie dla medycy- 
ny doświadczalnej, 

Od roku 1907 zbadano około 

2 miljonów ludzi; 

w ostatnim roku 1926 — 71.000. 

Po systematycznem zbadaniu na- 
stępuje decyzja, do którego szpi- 
tale pacjent należy. Jeśli potrzeb- 
na jest operacja, zabiegi przed i 
po operacji zajmują sporo czasu. 
Większość chorych, bogatych czy 
biednych, ma swój własny pokój 
z kąpielą i wygódką. Jedynie sta- 
ry szpital kolonjalny ma sale na 
15 do %) łóżek. Oczywiście 

„każdy pacjent może otrzymać 
pielęgniarkę, która włada tego je- 

zykiem oj 


O żywieniu chorych, o specjalnych 


oczach, zębach, | stale wyrażać swe najwyższe zdu- 


Miasto -- lecznica braci Mayo 


Zastosowanie systemu Forda do szpitalnictwa dało 
w Ameryce imponujące rezultaty 


Znaczemie, jakie ma dla przemy. |notów prywatnych, onaz sklepy i| Nr, X, to numen ten zjawia się we 


sprawie listy z podaniem czasu 

ouczają o tem zwiedzających le- 
kanzy, ktonzy przyjeżdżają tu z ca. 
łego świata uczyć się. Sam szp!: 
tal St. Mary posiada 12 sal ape- 
racyjnych; z nich jedna jest prze- 
znaczona specjalnie dla wola; 

rocznię dokonywa się przecięt. 
nie 2.500 do 3,000 operacji wolą) 
20-tu lekarzy naczelnych chirurgii, 
mą ich czele bracia Mayo, Każdy 
ie p ryk że w ten sposót 

powiedni operatorzy rozporzą: 
dzają bajeczną techniką, Szereg fe- 
ka ywa tylko narkozy, 
n'c pozatem, Ci specjaliści od nar- 
kozy opanowali sposoby tłumienia 
bólu w idealny sposób, 

Każdy chirurg, czy internista, 
meże tam nauczyć się bandzo wie- 
le, a niezwykła gościnność ame- 
rykańskich kolegów dba o to, że 
się tu doskonale azuje, Jak we 
wszystkich amerykańskich przed- 
siębiorstwach N, na- 
przykład u Forda, słyszymy rów- 
nieżnież u Mayo: 
„Niech pan sobie wszystko dowoli 

obejrzy, nie mamy niczego do 

ukrycia”, 


= 


To prywatne przedsiębiorstwa 
samo się utrzymuje i rozporządza 
kapitałem rezerwowym w oko- 
ści 15 miljonów dolarów. Obecnie 
wyłkańcza się nowy budynek 19- 
piętrowy, który kosztuje 3 miljo- 
ny, Podazas bracia Mayo nie 
pobierają ani grosza, 

każdy pracownik otrzymuje 

dobre wynagrodzenie; 
naprzykład wykwalifikowana sio- 
stra 5 do 8 dolarów dziennie przy 
bezpłatnem wyżywieniu. 

Mayo twierdzi, że przy celowej 
organizacji i odpowiednim dobonze 
sił kierowniczych i pracownic zych, 

każdy szpital może się sam 

utrzymać, J 
qie> potrzebuje subsydjów, lecz je» 
szcze przynosi ! i, 

Najnowocześniejszy szpital, jaki 
widziałem w Ameryce 

szpital Henry Forda w Detroit, 


skórze |lkuchniach djetetycznych trzeba| oprocentowuje się w wysokości 


3 procent! 


mienie. „Tylko pierwszorzędne wy-| Każdy referent szpitalnictwa po- 
żywienie odbudowuje chory orśa-| winienby choć raz prizestudjować 


nizm ludzki”, 


cuganizację opisanego miasta-lecz- 


„Codziennie odbywa się 60 do 100 | nicy. 


mają swój - 
Jeśli szuka się lekarza! Specjalnie wydrukowane w. tej 


— 0 ty łobuzie! Więc przepro-|da była matą fugą, która zginie w 
wieczności, 


wadziłeś swój plam? pow, 
Naturalnie! Ide teraz modlić 


— Naturalnie, mój Arogl. Co- 


się do Ben Moise'go.. Chodź ze| dziennie Świat kołyszą talkie drob- 


mną poradzisz mi cy wybrać. 


ne melodje i nie przeszkadzają mu 


Poszliśmy do jubilera, Rozłożo-| wcale w jego ruchu obrotowym. 


4 


no przed main ma! granaltowym ak- 
samilcie tysiąc, a może ń wi 
klejnotów. Andre brał do 
bransolety, nąszyjniki ; pierś 
Długo wahaliśmy się, 

— Czy NE tego solitera, 
czy tę 

ii 


I 


puderiniczkę z jaspisu ze 
szmarajgdamą 4 bryłlantami? — za- 


uszczalne 4 musisz | pytat 


miedjop: 
to jakoś upozorowiać, choćby przed 
własnym. sumieniem, A 

— Sam nawet o tem myślałem... 
Gdy rzeczywiście ulegnę demono- 
wi zdrady, nie kupię sobie 80-kon- 
nego auta, na które mam ochotę... 
za te poop kupię Josecie coś 
specjalnie ładnego. 

— Udzielam ci więc już zgóry 
rozgrzeszenia, Wszyscy będą zado- 
woleni 4 kiwiat optymizmu zakwit- 
nie w twoim domu... Tylko jeszcze 
jedno pytanie., Kogo masz na oku 
na te kilka dni? 

— Małą Lily Boutune z Aham- 
bry, Podobam się jej, Dała mi to 
do zrozutniienia dziś wieczorem w 
batze Bob, rzucając mi za kołnierz 
Pojad: z nią do 


ja panieniko! 4 

Po tygodniu społkałem Andre na 
endome. 
— Jak to dobrze, że cię spoty- 


i 


trochę się zaba-|kam — załwołał — idę akurat do 


wetką i ty będziesz ś 


Wybnatem solitera. (Amidne zide- 
cydował się na' pudermiczkę, Ben 
Moise zaproponował naszyjnik, 
który kosztował 9 5 tysięcy fran- 
ków więcej od pudenniczki, Alndne 
kazat losowi nozstirizviśnąć, Los wy- 
buat puderniczkę, Wręczając jubi 
lerowi czek, Andre rzekł do mnie: 


— Słuchaj, przyjdź ido nas we 
wiłorelk mal Śnialdanie., Josetta 
przyjeżdża w poniedziałek z Peri- 
śnietsx, Położę prezent pod jej ser- 
laidfloerm jej 
raldości. s 

— Możesz ma, mnie liczyć. Wiec 
we worek o godzinie pierwsze). 

— Szczęśliwa, miała Josetto! 
Wiesz, mam jednak wyrzuty su- 
mienia, *> zdraldziłem ją akurat 
wówczas, gdy ona pielęgnowaia 
pod dachem rodzicielskim swą cho- 
rą matke, Lecz grzech swój chy- 
ba dostatecznie okupiłem, puider- 


niczika test zachwycająca, niepraw- 


We wtorek, pumikitualinie p go- 


więcej |dzinie 1-ej zadzwoniłem do drzwi 
ręki| Amdnre*go, Zamieszkiwał on pieknie 


umeblowane apartamenty, Poko- 
fówita zaprowadziła mnię do salo- 
"O EE aa 
— się masz, i przyjacie- 
lu? — zawołała Joselita pirwzysiirojo- 
BE Pio Łk Rey wj oem 
pana zę, | mi pan 
chyba miój strój, alle jest tak stra- 


sanie gonąco.., i ta podróż tak mnie | pudełeczko w jedwabnym 


Gawiedzilismy w trójkę: Andre 
Josetta i ja. Potem udaliśmy się 
do Ne mod. Byłem zaciekawio- 
my, Nie moglem się powstrzymać 
i spojnzaltem ukradkiem na talerz 
Josełtty; mod jej serwetką zawwa- 
żyłem małą paczuszkę. Co ona por 
wie? Jak zareaguje Da ten kosz- 
towny prezent? Napewno bardzo 
się ucieszy i nie będzie nawet przy: 
puszczała, że ten niespo! 
| za z > 
„— Do stołu — zawołał odważnie 


= Do stu, Joseltto, jestem gło. 
dny: z 
Andre usfadł, Josetta usiadła, ‘Ja 
arobitem to samio, ; obseinwo- 
wat bacznie każde poruszenie żo- 
ny.. Ja robiłem to samo. 
Naturalnie wzięta serwetikę, roz: 


daż? Koło ze szmaragdów i bry-|łożyła i spojrzała zdumiona na na- 


lantów jest prześliczne. Josetta e-f kieciłk 


hta ta zdra-l wiązany niebieską 


dzie zachwycona. Zres 


w 


wsk z. 


Profesor dr. Haberland. 
(Chicago). 


(Andre nie spuszczał z niej oczu. 
Udawat O PA RAA p 
Widziałeś... Mały podarunek 
dla kochanej Josetty..,? 

Josetta rozwiązała pakiecik i 
wpadła w zachwyt. Podniosła w 
górę priderniczkę na złotym łań- 
cuszkku i i ją z zapartym 
oddechem, Potem spojrzała ostra 
na Amdrejgo, nie mówiąc ami sto- 


WA, 

, Ande zadowolony z wrażenia, 
jelkje wywarł jego prezent, rozkiła- 
dał powoli serwetkę — nagłe od- 
sunął się w tył, Również i pod je- 
go senwetką zmajdowałło się małe 
papierze, 
związane różową 'wstążeczką, 

— Co to jest? — spytał zdumio- 
ny. Otworzyń pudełko i wyjął z nie- 
go złotą fajeczkę ze swoim mono- 
śnamem. Spofnzał na Josette, któ- 
na patrzyła ma mnie w milczeniu. 
Niewidzialny pająk zakłopotania 
prządł swą nie ną siatkę 
między nami. Zmusiłem się do 
żartu! 

— Nie wszędzie można znaleźć 
taką harmonię. Tie same myśli, pod. 
czas tych samych chwil, Pani pu- 
detmiczka fest arcydziełem, a two 
ia fajeczka, Andre, jest prześlicz- 
na,,, Ja biedny kawaler, niestety, 
nigdy mie loznam takiej radości. 

Poczęliśmy jeść śniadanie. Po- 
wietrze w jadalni było baldrzo cięż- 
kie, Andre i Josetta z gnzczności 
mówili ze mną, Lecz widziałem do. 
brze, że oboje wyczuwalli obecność 
widma zwątpienia, które szczerzy” 


jedwabnym papierze,jło na nich swe zielone oczy, 


ł £ y 
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NA MARGINESIE 


Porucznik 
hez 10 żołnierzy 


Na kilka lat przed wojną światową 
ówczesny rząd niemiecki wiiósł do pat- 
lamentu przedłożenie ilotowe żądające 
kilkuset milionów marek na budowę 
okrętów. Większość parlamentu: cen* 
trum į socjaliści odrzuciła projekt rzą- 
dewy, Po decydującem głosowaniu w lz. 
bie zawołał przywódca junkrów poseł 
von Oldenberz: 


— Co mi parlament, kiedy cesarz 
może posłać lejtnanta z 10 żołnierzami 
į rozpędzić go! 

Takie były istotnie stosunki w Niem- 


czech, Parlament, który od 1871 roku 
wychodził z czteroprzymiotnikowego pra 
wa głosowania, był mimo to tak słaby, 
że rzadko opierał się woll rządu, szcze= 
gólnie gdy Bismark stał na jego czele. 
Parlament uchwalał przedłożenia rządo- 
we — dobrze; nie uchwałał — wówczas 
rozwiązywańno go, wybory zaś dawały 
rządowi większość, 


U nas rozwiązanie sejmu, nazywane 
skromnie „zamknięciem nadzwyczajnej 
sesii*, odbyło się nawet bez tych akce- 
sorjów, które vom Oldenburg uznał za 
pctrzebne w Niemczech. Wystarczył sam 
portucznik — bez 10 żołnierzy. A porucz. 
nik ten nazywa się Zaćwilichowski, I to 
nazwisko nasuwa wspomnienia, Kto pa- 
mięta „Ogniem i mieczem", przypomni 
sobie opisaną tam postać rycerza kre- 
scwego, Zaćwilichowskiego, na którzgo 
ustach — jak sam o sobie mówi — ni- 
gdy nie postato kłamstwo. Może obecny 
porucznik  Zaćwilichowski jest potom- 
kiem swego kresowca — spełnił on iyl- 
kc rozkaz i nie on winien, że rozkaz 
ten godził w prawa reprezentacji ludo. 
wei. 


Albowiem faktem pozostanie niezbi-| C 


tym, że seim jest reprezentacją ludową, 

Można o tym sejmie sądzić, co stę 
kimu podoba; my jesteśmy ostatni, któ» 
rzy mielibyśmy ochotę bronić go we 
wszystkiem i mimo wszystko, Co inne- 
zo jednak jest nie zachwycać się pierw- 
szą w państwie instytucją, a co innego 
wyrażać jej wprost brak poszanowania. 
A takim brakiem jest posyłanie przez 
ólicera dekretu rozwiązującego na ręce 
marszałka, zamiast choćby analogicznie 
jak w senacie odczytać go ña pelnem 
posiedzeniu przez ministra 


To są — powie ktoś — błahostki w 
porównaniu z całością wypadków, Cóż, 
kiedy z takich napozór bfahostek składa 
się życie publiczne, brane z zewnętrznej 
swej strony. Czy np, parada przy otwie- 
raniu parlamentu anglelskiezo jego prze- 
wodniczący w peruce, urzędnicy w krót- 
kich spodenkach i t. d., nie są błalost= 
kamł, śmiesznemi w oczach całego świa- 
ta, tylko nie w oczach anglików? 


Nie czas myśleć o różach, kledy lasy 
płoną. — Kiedy " nas podcina się nogi 
ustrojowi parląmentarnemu, obojętuem 
jest, czy wykonawcą tej „siły wyższej” 


jest generał czy porucznik, Jednakże — jak 


czy Primo de Rivera, zawodowy oflżer 
chodzi zawsze w mundurze? Czy Mis- 
selini zawsze jest w czarnej koszuli? 
Ilustracje pokazują obu w stroju cywil. 
nym, U nas bez munduru nic się obejść 
nie może — brakuje tylko 10 żołnierzy 
z bagnetami, „Naprzód“, 


—O0— 


Bez marynarek 
urzędują wM. 5, Wewn. 
Min. Składkowski wydał roz- 
porządzenie, pozwalające urzędni- 
kom MSWewn. podczas upałów 1u- 
rzędować w ministerstwie bez ma- 
rynarek, Minister oświadczył, że 
urzędnicy mogą się również meldo 
wać u niego bez marynarek. 
Rozporządzenie to ma na celu 
zmniejszenie zmęczenia urzędni- 
ków, zmuszonych podczas upałów 
prażyć się w grubych sukiennych 
marynarkach. 


- 
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Rytm trzech stolic 


Rzym -- Paryż -- Berlin 


Dworzec w Rzymie, jak prawie 


ostatni: Wy- 


„Mori amazzato!”. 


wszystkie dworce włoskie, jest ca czerpujący, najbardziej rzymskie 
sie zowie obsktmny. Masa ludzka| z wszystkich przekleństw. 


tłoczy się do wyjścia, dym węglo- 
wy i rozgnzane ciała ł ie wy- 
dzielają okropny zapach, portierzy 
hotelowi wykrzykują wciąż nazwv 
donośnym głosem, Jazda przez 
miasto, z zainteresowaniem do 'm- 
gresji, wywołuje mdłości i zawrót 
głowy. Pierwsze i wciąż powtarza- 
jące się wrażenie — trzykrotnie 
wóz nasz o mało nie uległ katı- 
strofie, trzykrotnie najostrzejsze 
hamowanie w ostatniej chwili, trzy 
krotnie przyspieszone bicie ser- 
«a. stłumiony krzyk, opanowany 
strach! Najbardziej południowe z 
rzymsikich wrażeń: potworne pa- 
mieszanie środków komunikacji, 
którego mie może opanować o- 
szczędnie rozmieszozony policjant 
sygnalizacyjny, I natychmiast auto 
pędzi dalej, najbezwzględniejsza 
tempo w najwęższych ulicach. Nikt 
nie jedzie wolno. brutalnie szarpa- 
ne są hamulce w ostatniej sekun- 
dzie i biada temu wozowi, który 
nie zatrzymuje się szybciej, niż 
mvśl. 

Spacer wieczorny na Corsa, 
Rzym jest ciekawy, nieuprzeimw, 
pełen naturalnej dumy, z preten- 
siakrj omgiś wspaniałego miasta, 
które dobija się obecnie znacze- 
nią amerykańskiej metropolii. Zwy 
kle tak chętnie i czule przyjmowa- 
nv szum ji hałas południowych 
miast staje się przesadnym. bo nie 
posiadającym pewnej świadomości. 
zemu właściwie? Porośnięta tra- 
wą samotność rzymskiego Forum, 
ruiny starożytnej areny gladiato- 
rów, wywołujące dreszcz swymi 
olbrzymimi torsami, krwawy za- 
chód słońca -za kopułą św. Pio- 
tra — wywołują zmyślony scepty- 
cyzm o tak aktualnych gestach. 

Rzymskie panie sfer towarzy- 
skich, piękniejsze, niż kiedykol- 
wiek. zaczynają wreszcie otrząsać 
z siebie dawne klasztorne, zam- 
knięte życie damowe. Spotyka się 
je, ubrane z wytwornym smakiem 
ściśle subjektywnym, a nigdy sza- 
blonowo, w czwórkę lub trójkę na 
herbatce popołudniu u Valadiera 
lub w Casino delle Rose w Pincio. 
Z temperamentem, zapałem i zna- 
komita swobodą omawia się pod 
interesującem, zączepnem spojrze- 
niem młodych elegantów, najświęż- 
sze plotki. Auta czekają posłusz- 
mie w półkolu przed ami 
modin miejsc spotkania towa- 
czystwa. iSzoferzy w śnieżnobia- 
łych strojach siedzą nieruchomo 
przy kierownicy, zeskakują zgrab- 
mie i uprzejmie jak rycerze, a nie 
jak tępy służący, aby otworzyć 
swyjm pięknym paniom drzwi au- 
ta. Stale powtarzające się, ogrom- 
mie miłe doświadczenie, we Wło- 
szech nawet żebrak apeluje do 
piękności, a nie dg litości kobiety, 
cho nawet za 10 centesimi, 


Tańczy się jedynie w wielkich | 


a 
luksusowych hotelach, raz tygod- 
niowo także w prywatnych czę 
ściowo bardzo feudalnych klubach, 
Wieczórem w jednym lub dwu i9- 
kalach, mieszczących się w orygi- 
nalnych Ów ga gromadzą się 
panie w „wielkich toaletach, dro- 
gocennej biżuterji, przepięknych 
, panowie w strojach wie- 
czorowych i kapeltszach słomko- 
wych, lecz także ; kostjąmach spå- 
cerowych į szarych paltach, Ogni- 
ste rytmy. 

Wreszcie, po drodze do domu, | 


| 


wstępuje się raz jeszcze do zala- | 
nego srebrną poświatą księżyca | 
Koloseum . 


. g > 


Natychmiast idzie się na lunch, z 
obu stron płynie zieleniejąc rów- 
nina, odgraniczona z zachodu wą- 
skim paskiem granatowym, mo- 
rzem Śródziemnem, Mijamy krzy- 
wą wieżę w Pizie, od Lewantu 
rozpo a się gbiad, je się po- 
między Rapallo i Portofino, ser po- 
między Nervi i Genuą, Co chwila 
oko spogląda w dal w niebieską 
noc, prawie prostopadle w dół aż 
do wybrzeża, na którym fale uđe- 
rzają pieszczotliwie, Czyste tune- 
le pozwalają w przerwach spoj- 
rzeć na fragmenty okolicy, senne 
wrażenia morzą w nocy, napełnio- 
nego drigającem światłem księżyca. 

Cudowne przebudzenie się w 
Dijon! Gwałtownie zmieniona olko- 
hca,  jasnozielone lasy liściaste. 
Dzięki Bogu—nieośramiczony czas 
do ubierania się, W kąpielowym 
pachnie już Chanell ; d'Orsay —: 
dobrze uperfumowana i dekora- 
cyjna jest publiczność pociągów 


luksusowych na tej linji. W cza- 
sie lunchu mijamy napis „Fon- 


tainebleau', konduktor przypomi- 
na. że czas pakować rzeczy -— 
notężna, a jednak pełna smukłości 
stoi na horyzoncie sylwetka wie- 
ży Eiffla — Parv. 

Paryż, ojczyzna wszystkich ko- 
biet, jedyny w swoim rodzaju czar 
tege miasta, wielka miedzynaroda- 
wość publiczności, zupełnie zrózi- 
miały luksus samochodów. niezwr- 
kla, wciąż na nowo zadziwiająca 
e nigdy szablonowa elegancja koe 
hiet, wielotonyowy akord klakso- 
nów, beztroska powolność prze: 


chodniów. Nikt nie pędzi z utkwio., I 


nvm w dal wzrokiem; oczy skie- 
rowane są nazewnątrz, gotowe do 
błysku radości z okazii radosne- 
go spotkania, gotowe do uprzei- 
mości i zgody. 

W Paryżu ma się czas, lub uda- 
je się zręcznie, że się go ma, Nic 
nie jest tak kolosalnie ważne, abv 
z tego powodu stać się niegrzecz- 
nun, tu się pracuje, ale nie robi 
się z tego specjalnej „cnoty”. 

najokropniejszem kłębowisku 
wozów porządkuje się wszystko 
bez przekleństw į niecierpliwości. 
W słównych ulicach auta jadą sze- 
regami po cztery lub pięć krok za 
krokiem, piesi zachęcani są prze% 
iadących przyjacielsko i oględnie 
do przejścia ulicy, bez ambicji 


przepuszczą się szybsze lub spie- 
szące się wozy. 

W miedzynarodowych miejscach 
spotkania, na rendez-vous całego 
świata, widzi się rzeczywiście ele- 
śencję, jakiej nigdzie więcej się nie 
znajdzie w takiej ilości į takim do- 
bórzę, Oczywiście dzięki inflacji 
noszą - fa swych  niewiarogodnie 
długonogich ciałach ostatnie krea- 
cje Rue de la Paix przedewszyst- 
kiem angiellk; ; amerykanki. Pary- 
żanka z dobrej rodziny drobno- 
mieszczańskiej, w przeciwieństwie 
do tej samej kategorii berlinki 
żyje sknomnie, w domu. Niezwy- 
kle wysokie ceny w kraju o slas 
bej walucie pozwalają jddynie za- 
granicznym  miljonerkom  azynić 
swe „niezbędne“ zakupy w. naj- 
piękniejszych į nafbardziej. trady- 
cyjnych sklepach świata. Paryżan- 
ka nawet w przybliżeniu nie upra- 
wia tej pogoni za toaletą, co pol- 

a, Ma ona swoje kopistki, a nieo- 
siągalne modele idą do zagranicz- 
nych firm i do nielicznych angie- 
lek i amerykanek o przysłowio- 
wem bogactwie. Słynny szyk na- 
wet najdrobniejszej midinetki na- 
leży już obecnie do przeszłości — 
symptom dewaluacji pieniądza. 
Na ulicach widzi się ciemno i zwy- 
czajnie ubrane kobiety, przypięty 
kwiatek i pończochy ze sztuczne- 
go jedwabiu tworzą przejrzysty, 
choć miły pozór. Gdyż kwiat no- 
si się raz na nainieniu, to znów na 
biodrze lub przy dekolcie, służy 
on do różnych sukien i celów. Pa- 
ryżanką potrafi być młodą, aczkol- 
wiek praktycznie i oszczędnie! 

Wieczór jest typowo różny, niż 
w Belinie: W Paryżu miasto na- 
eży wieczorem do cudzoziemców, 
w Berlinie panuje wszechwładnie 
berlińczyk, Noc w Paryżu jest bar- 
dziej europejska, przesiąknięta bar 
dziej zapachem świata. 

am )t* 

Osiemnastogodzinna podróż ko- 
lejowa prowadzi do Berlina, obec- 
nie zamerykanizowanego "wielko: 
światowego miasta. 

Szerokie, rozrzutnie zakładane 
aleje, pedantycznie ozyste ulice, 
starannie (za starannie) gbmyślo- 
ne środki regulujące ruch uliczny, 
potwierdzają natychmiast chara- 
kter  rozrastająceśo się miasta, 
które dopiero wraz z rozwojóm 
automobilizmu, a nie pod gilotyną, 
otrzymało własny wymaz i chara- 
kter, W Berlinie pełnia i inten- 


OBĘEEPS ZEE 3 POSZAEZT OO DIES OBAN IE WOT TYDZ; 


sywność Życia rozdziela się na 
bez porównania: większe przestrze 
nie, Berlin robi wrażenie pustego, 
gdyż powstął nieskoncentrowanie, 
z myślą o racjonalnym podziale 
miejsca į pnzestrzeni, Jest on bez 
historji, ale młody, przygotowany 
ao wymagań teraźniejszości i przy 
szłości, pełen oczekiwania ji am- 
bicji, 

Po pam godzinach pobytu w 
Berlinie trzeba się nauczyć / byś 
poważnym, Praca uchodzi tu za 
ważnie podkreślone i z całym sza- 
cunkiem uznane  usprawiedliwie- 
nie dla. wszelkiego rodzaju bez- 
względności, zapominania, niet- 
przejmości, śwałtownego pośpie- 
chu, dla braku. wdzięku i grzecz- 
ności, 

W Berlinie t|jomaczy i wybacza 
się wszystko dlą pracy, w Paryżu 
przeprasza się za pracę! Amery- 
kanizacją tempa, potrzeb, odczuć 
Berlina, poparta przez nieograni- 
czoną ambicję i bezwzględną c 
nergję pracy, wywołują silne wras 
żenie zdziwienia w porównaniu z 
innymi stolicami Europy, 

Panie berlińskie, które spotyka 
się zagranicą prawie jeszcze czę- 
ściej od amerylkkanek, uczą się 
powoli instynktownego smaku, 
Należą one już wszędzie do naj- 
lepiej ubranych kobiet, nawet 
przy często przesadnej i z tego 
powodu niepewnej elegancji ames 
rykanek. Berlinki popełniają jesz- 
cze ten błąd, że są o jeden 
cień za dobrze, za posłusznie, za 
bardzo stereotypowo ubrane! Jest 
to becha, której prawdziwy wielki 
styl, osobisty urok, nie dający się 
mgdy nauczyć odcień elegancji, 
pod żadnym pozorem. nie znosi. 
Beslinka myśli za dużo o „danej" 
modzie i dlatego staje się typem 
Berlinowi brakuje jeszcze jedno: 
ładny cichy kącik starego, idą: 
cego już w zapomnienie Berlina, 
jak naprzykład Angolo della Fati- 
ca lib Angolo della Desillusione 
we Florencji — jako miejsce spot- 
kenia dla „starych* europejczy= 
ków, gdzie wolnoby było mówić 
trochę o dawnych czasach, być 
trochę melancholijnym, trochę sen 
tymentalnym lub zakochanym, ie- 
dnym slowem być niemodnym, za- 
nim człowiek z typowem  otrzą 
śnięciem się rzuci się z powrotem 
w wir życia codziennego, 


Sman, 


Święto narodowe Francji w stolicy Polski 


Powoli wyjeżdża pociąg z hali,|]Akademja polsko -francuska w ratuszu. W pierwszym rzędzie siedzą: ambasador Francji 


na horyzoncie św. Piotr . blednie 
coraz bardziej, a w chwili serdecz- 
mego pożegnania dźwięczy po raz 


p. Laroche, 


szef misji wojskowej gen. Charpy oraz szef misji morskiej, kontr-admirał Richard. 


Ostatnie dni 
2 godz. programu! 


Występy artystów warszawskich 


teatrów estradowych : 


1) Poraj Porecka g:mt., Z, 
2) Jerzy Welin pg = "m" Je g 
3) Edward Rei humorysta recytator 99 


4) Ernesto Feldini 
“5) Duet Kaniewskich 


tańce cbarakterystyczne 


(utwory własne) 


międzynatodowy 
transformista. 


Początek gościnnych występów w sobotę i niedziel 


Dziś i dni następnych uczta artystyczna dla wszystkich. 
MOTTO: „Stary liść na dębie dotąd nie spada, póki nowy nie ukaże się w 
swej krasie, to samo obserwujemy w tniłości*, 


o zapomniana żona“ 


Przepiękny dramat erotyczny Salonowo sensacyjny w 8 wielkich aktach z niepospolitej urody dwiazdą 
MAGDE BELLAMY. W rolach głównych: Magde Bellamy, Warner Bokster,Mande Vegne i Hazel Keener 
Rzecz dzieje się w stepach amerykańskich podczas wojny światowej i w 10 lat później w Moc [ordu. 

o godz. 6, 8 i 10-ej. w dni powszednie o g.8 i lO-eji 


<<" 


Wielki szlagier produkcji angiclskiej. 
całęj 


Początek w sobotę i niedzielę o godz. 2, w dni powszednie o godz, 5-ej, ostatni seans o 10-ej' 


Ceny miasc na pierwszy seans od 50 gr. 


Wiadomości bieżące 
Osobiste 


P. Halina Librachówna została mia- 
nowama aplikamtką przy sądzie okręgo- 
wym w Łodzi. 


—— 
— 


Zaopafrujcie się 
w węgiel 


Na jesieni 
wagonów 


Dyrekcja kolejewa otrzymała 
polecenie poczynić większe zapa: 
sy węgla już w sezonie letnim, 
w przewidywaniu, że sezon jesien- 
ny, w którym nastąpią wzmożone 
zakupy węgla dla celów przemy- 
słowych, utrudnią czynienie zapa- 
sów na zimę, 

To samo dotyczy odbiorców pry 
watnych, w kitórych interesie leży 
wcześniejsze zaopatrywanie się w; 
węgiel, ze względu na możliwy 
brak wagonów na jesieni, (b) 


* Posady na poczcie 


'w służbie telegraficzno- 
telefonicznej 


Urząd telegraficzny przyjmuje 
kandydatów na posady technicz- 
me w służbie telegraficzno _ tele- 
fonicznej, 

Od kandydatów wymaga się 
świadectwa z ukończenia 6 klas 
szkoły średniej, metryki urodzenia, 
świ a monalmości, dowodu 
wojskowego, oraz świadectwa rzą- 
dowego lekarza co do stanu zdro- 
wia, przyczem wiek  nieprzekro- 
czone lat 30, Podania należy kie- 
rować do technicznego zarządu te. 
legrafu i telefonu w Łodzi, ulica 
Przejazd 36. (b) 


Targ z Zielonego Rynku 


przeniesiony 
na plac Hallera 

Jak się dowiadujemy, magistrat 
nosi się z zamiarem przeniesienia 

z Zielonego Rynku na Plac 
ze względów zdrowotnych 
i estetycznych. 

Przeniesienie to ma nastąpić 
natychmiast po przeprowadzeniu 
ul, Zieloną ling wawa 

b) 


Nauczycielstwo fworzy 
kursy dokształcające 


Podczas ferji letnich związek 
nauczycielstwa szkól h- 
nych urządzit cały szereg kursó 
aeoo dła nawazycieli, 
Akcja ta podjęta została w pono- 
zumieniu i ścisłyyn kontakcie z 
przedstawicielami kuratorjum 
szkolnego. Kursy te objęły wszyst- 
kie dziedziny nauczania i cieszą 
się bardzo znaczną frekwencją. Na 
terenie województwa łódzkiego 
kursy takie otwarte zostały w Do- 
bryszycach pod Radomskłem i 
w Piotrkowie, (e) 


Legifymacje rowerowe 


będzie można uzyskać 
łatwiej 


Ponieważ dotychczasowy spo- 
sób wydawania legitymacji na pra 
wo jazdy rowerem, połączone z e- 
peen jest dia magistratu zbyt 
krepującem, nosi się on z zamiaą- 
rem reorganizacji tej procedury. 

Zamiast egzaminu wystarczyć 
wa zaświadczenie stowarzyszenia 
cyklistów, a wydział ruchu prowa- 
dzić będzie tylko rejestrację i wy- 
dawać numerki, (b) 


w 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego* 
do „GRAND.-KINA* 


. Ważny na dzień 22 lipca 1927 


W programie obraz: 
Jego zapomniana żona 


[e] 


Kupon daje prawo do nabycia 2-ch 
biletów, ważnych na wszystkie miej- 
sca i seanse do godz.6 po zł, 1.50 
po g. 6 po zł. 2.00 


nie będzie | [4 
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Wszystkim, którzy okazali dowody życzliwości przy 
oddaniu ostatniej posługi naszemu ukochanemu 


Bonjaminowi Szpięi 


składają serdeczne podziękowanie 


ŻONA i 


DZIECI. 


Ulepszenie w komunikacji podmiejskiej 


Przejazd przez tor w Radogoszczu.-Dodatkowy wagon eKspressu 


do Zgierza.--Poczekalnie na Rynku Bałuckhim i 


Juljanowie.-- 


Dodatkowe przystanki w Tuszynie 


Dyrekcja kolejek dojazdowych 
przesłała staroście Rżewskiemu pi 
smo, w którem komumikuje, iż 
odnośnie sprawy urządzenia prze- 
jazdów przez tor kolei  dojazido- 
wych wozów okolicznych miesz- 
kańców, dyrekcja skłonna jest u- 
rządzić przejazd dla wozów przy 
Zielonej w Radogoszczu, pod tym 
jednak warunkiem, że zaintereso- 
wani poniosą koszta urządzenia. 

Co się tyczy, żądań miasta Ale- 


ksandrowa, aby ranny pociąg, wy- kszonej frekwencji expness 


to według obowiązującego rozkła- 
du jazdy, pociąg taki przychodzi 
do Łodzi o godz, 7.10. Pasażero- 
wie mają tedy 45 minut czasu na 
przejazd z Rynku Bafuckiego do 
stącji kolejowej Łódź . Fabryczna, 
co jest zupełnie wystarczające. 
Odnośnie do żądania miasta Zgie 
rza, aby express nocny do Zgie- 
rzą miał również wagony doczep: 
ne, dyrekcja wydała już odnośne 
zarządzenie, by na wypadek zwię* 
da 


chodzący z stamtąd  pnzyjeżdżał| Zgierza miał wagon dodatkowy. 


na Rynek Bałucki w Łodzi w ta- 


kim czasie, alby pasażerowie zdą-| kalni w Juljanowie, 


urządzenia pocze- 
dyrekcja to- 


W sprawie 


żyć mogli na pociąg odchodzący| czy obecnie pertraktacje o rozsze- 
do Warszawy o godz. 7.55 rano,|rzenie linji tramwajów do Juljane- 


wa, i po uskutecznieniu powyż- 


szego na stacji tej urządzona zosta. 
nie poczekalnia, 

Co się tyczy oświetlenia Rynku 
Baluckiego i urządzenia tam po- 
czekalni, sprawa ta zostanie w jak 
najbliższym czasie załatwiona. Bu- 
dowa zaś 2 dodatkowych przy 
stanków w Tuszynie uzależniona 
jest od czasu, kiedy dyrekcja uru 
chomi wozy z nowemi motorami, 
zezwalającemi na zwiększenie 
szybkości, Przy obecnej bowiem 
bardzo małej szybkości, dwa do- 
datkowe przystanki  spowodowa- 
iyby opóźnienie pociągów, Moto- 
ry takie zostały już przez dyrekcję 
kolejek zakupione i w najkrót- 
szym czasię będą zmontowane. (i) 


Pomyślne wyniki żniw 


w województwie łódzkKiem 


Onegdaj i wczoraj rozpoczęły się 
w całym szeregu miejsoowości wo- 
jewództwa łódzikiego żniwa, a to 
z wwiagi na ustalenie się spnzyja- 
jącej pogody. Jalk się okazuje na 
tenenie województwa łódzkiego 
zbiory żyta wypadną naogół po- 
myślnie z wyjątkiem tych miejsco- 
wości, w których ostatnio miały 


trwałe deszcze. Również i zbiory 
pszenicy przedstawiają się pomyśl 
mie, tak, iż w razie utr się 
przez cały czas żniw sprzyjających, 
pomyślnych pogód, zbiory na te- 
renie całego województwa łódzkie- 
go wypadną śnednio, a w niektó- 
rych miejscowościach, wyżej poło- 


miejsce przez czas Peas, GEE żonych — więcej niż średnio. (e) 
Wielkie powodzie w Tomaszowie 
> Spalskie lasy pod wodą 


Pierwsze dni lipca, które przy- 
niosły ze sobą burze i gwałtowne 
wylewy rzek, spowodowały rów- 
nież powódź w Tomaszowie i oko- 
licy, Wskutek deszczów i burz na- 
stąpił gwałttowmy 


t zybór wody 
na Pilicy, która A, wylała, po- 


e 
Tomaszowie i 
okolicy poważne szkody, zwłasz- 


wodując w samym- 


cza w szetegu wsi, gdzie wybu- 
chły i 


płynęła sę chudoba. mieszkań- 


ców. Szkody wyrządzone zostaty|rządzone przez 
również przez wylew Pilicy na po-! wylew Pilicy, są b. znaczne. 


lech, gdzie zboże stało przez pe- 
wien czas pod wodą. 

Największe jednak szkody wy- 
cządził wylew Pilicy w olbrzymich 
i gęstych lasach orai, obok 
rezydencji pre. | Rzeczypo- 
spolitej, W lasach tych w miektó- 
rych miejscach woda zalała drze- 
wa nawet naj do połowy 
pni, Najstarsze drzewa zostały o- 
bilas przez gwałťtwną wichurę, 


i gdzie z prądem po-|która poprzedziła wylew. 


Straty w lasach spalskich, wy- 
ostatnie Pia i 
[4 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


WARSZAWA, (fała 1111 m.). 

Godz. 17.00 — 17,25 Odczyt p, Ł 
„W rocznice stracenia Okrzei“, wygłosi 
p. Jan Cynarski. 

Godz. 17.25—17.50 Odczyt p. t. „Wra- 
żenia z Włoch", wygłosi p, red. Zdz. 
Kieszczyński. 

Godz. 18.00 Transmisia muzyki ta- 
necznej z kawiłarmi. „Gastronomija“. 

Godz. 20.30 Transmisia koncertu z 
Doliny Szwajcarskiej, 

BERLIN (fala 483,9 mir.) — 
20,30 — Z przeszłości Berlina (orkie- 


stra Aurtwr QGuttmanns Ufa Sinfoniker, 


tenor) 

Na zakończenie ostatnie wiadomości, 
kamunikat sportowy. 

22.30 — 0.30 — Muzyka taneczna kæ- 
peli Hofimana, 


WIEDEŃ, (tata 517.2 mtr.) — 

11,00 — Koncert przedpołudniowy: 

16.15 — Koncert popołudniowy 

21,05 — Wieczór muzyki starowiedeń= 
skiej. 

LONDYN, (fala 361,4 mtr.) — 

15.00 — Pieśń wieczorna z Westmin- 
ster Abbey. 

16.00 — Duet (baryton i sopran) 

17.15 — Program dla dzieci 

18.00 — 18,30 — Orkiestra taneczna 

20.45 — Recital na orzamach przez 
Reginalda Foort 

21.35 — Muzyka salonowa: Kwartet 
smyczkowy Woodhonńsa z udziałem so= 
pranu. 

22,30 — 2400 — Jazzband z hotelu 
„Savoy“, 
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Groźba sirejku 


w przemyśle blelskim. 


W dniu wczorajszym zarząd 
główny klasowego związku włók- 
niarzy otrzymał pismo od” swego 
wydziału z Bielska, iż robotnicy 
tamtejsi wypowiedzieli przemysło- 
wcom umowę i wystąpili z żądą: 
niem podwyżki fłac o 25 proc. 

Jako termin odpowiedzi ozna: 
czono dzień 80 b. m., po którym 
to czasie włókniarze zadecydowa: 


k|li, w razie otrzymania nieprzychy! 


nej odpowiedzi, ogłosić strejk. (il 


— m 


Długofrwały sfrejk 


w Widzewskiej Manu- 
fakturze. 


Strejk robotników Widzewskiej 
Manufaktury pracujących na szero- 
kich warszłatach trwa w dalszym 
ciągu, Kilkakrotne próby dopro- 
wadzenia do porozumiemia nie 
dały żadnego rezultatu, ponieważ 
dyrekcja fabryki jest zdania, że 
praca na 6 krosnąch jest zupełnie 
możliwa, robotnicy natomiast uwa» 
żają, iż w ten sposób zmniejszą 
się ich zarobki. 

Wobec przedłużenia się strejku, 
robotnicy zatrudnieni w przemyśle 
włókienniczym w. Łodzi _ postano- 
wili rozpocząć zbieranie składek 
dla robotników Widzewskiej Ma- 
nufaktury, aby dać im możność 
poprowadzić w dalszym ciągu 
strejk. » 
„W bieżącym tygodniu odbędą 
się jeszcze dalsze konierencje po: 
rozumiewawcze. 


NENNAW-.HNANEK 


Ogród Grand-Hotelu. 


Dziś! 
o godz, 5 po pol. 


Dziś! 
Podwieczorek taneczny 


z udziałem znakomitego duetu 
Desider and leza 


ó godz. 9 wiecz. 


KONCERT 


Operetka w Rudzie Pabjaniekiej 


Burmistrz, który nie wie co to jest quorum, ale 
gwałtowne. wytowy staz ‘diago: zato sam kieruje wyborami. -- Rozłam w dwu- 


głowej frakcji N.P.R. 


= Niesamowite historje 


w Wieruszowie 


Dnia 19 bm. odbyła się druga 
część inauguracyjnego posiedze- 
nia rady miejskiej Rudy-Pabjani- 
ckiej, której zadaniem miało być 
wybranie nowego burmistrza i ław 
ników* 

Zgłoszone były dwie kandyda 
tury: d-ra St. Bogusławskiego przez 
blok robotniczy oraz dotychczaso* 
wego burmistrza Dułki przez cha- 
decję. 

W głosowaniu dr. Bogusław- 
ski otrzymał 11 głosów, p. Dutka 
6, 4 kartki oddano puste. Ponie- 
waż żaden z kandydatów nie o- 
otrzymał bezwzględnej większości 
głosów rady, miało nastąpić głoso- 
wanie ściślejsze. Chadecja w tym 
momencie oświadczyła, że nie weź 
mie nadal udziału w wyborach i 
opuściła salę. 

Pozostało na sali 17 radnych, 
wobec czego przewodniczący p. 
Dułka zamknął posiedzenie, gdyż 
jak się okazuje 4-letnie 'sprawowa 
nie funkcji burmistrza nie nauczy- 
ło go je jeszcze co to znaczy— 
quorum, a więc bez żadnego uza- 
sadnienia uznał, że niema na sali 
dostatecznej ilości radnych. 

zaznaczyć należy, że ze strony 
radnych zwracano p. Dułce uwa- 
gę, że z chwilą wystawienia jego 
kandydatury na burmistrza, winien 
był złożyć mandat przewodniczą- 
cego, jednakże ten świetny zna- 
wca form parlamentarnych nie u- 
czynił tego, woląc snać pozostawić 


W programie: Czajkowski: 
(c'mol) oraz 'utwory Thomas'a, Wagnar” 
i„Verdi'ego. 


w swych rękach możność kiero: 
wania głosowaniem- 

Wobec takiego. stanu rzeczy wy 
znaczone zostało następne - posie. 
dzenie ma piątek 22 bm. 

"Mamy nadzieję, że p. Dułka nie 
zechce dalej prowokować radnych 
i ną tem posiedzeniu władze ko» 
munalne Rudy Pabjanickiej zosta: 
ną ostatecznie ukonstytuowane. 

Jnż po odroczeniu posiedzenia 
okazało się, że w frakcji radnych 
NPR, liczącej dwuch członków 'na 
stąpił (rozłam. Mianowicie radna 
Czajkowska, która w dawnym ma- 
gistracie pełniła obowiązki ławni- 
czki oświaty, wystąpiła z frakcji 
NPR i przystąpiła do grupy bloku 
robotniczego. Będzie ona w no: 
wym magistracie nadal ławnikowa*- 
ła w wydziale oświaty. 


W Wieruszowie poprzednia ra: 
da miejska składała się z większo- 
ści prawicowej i burmistrzem był 
również prawicowiec, 

Obecnie podczas wyborów na 
12 mandatów otrzymała partja Pra 
cy 5 mand., a żydzi 4, wobec cze- 
go burmistrzem miał zostać czło- 
nek Partji Pracy. 

Tymczasem dotychczasowy but 
mistrz nie chce zwołać posiedze- 
nia nowej rady, a pozatem samo- 
wolnie ogłosił konkurs na stano: 
wisko burmistrza (?) przyczem o' 
ierty polecił składać na swoje i- 
mięt (b) 

my 


Dziś, o godz. 8-ej wiecz. 


Koncert symfoniczny 


pod dyr. T. Rydera. 
Symfonja V. 


W sobotę o godz. 6-ej Koncert popularny. 


W niedzielę o godz. 11.30 Poranek muzyczny. 


5397—1 


AM, Ivo 


Samobójstwo oficera 


w obozie ćwiczebnym 


W dńiiu wczorajszym D, O, K, 
nr. IV zostało powiadomigne o sa 
mobójstwie, popejnionym przez po 
rucznika 25 p. p. Stanisława Be, 
rzaka w Przygłowiu, w obozie ćwi 
czebnym pod Sulejowem, 


Samobójstwa dokonał Berzak w 
poczekalni na stacji kolejki dojaz- 
dowei Przygłów, 

Pierwszej pomocy  postrzelone- 
mu udzieli} lekarz wojskowy, po- 
częm odesłano go do szpitala w 
Piotrkowie, - 


Przyczyna samobójstwa nie z0- 
stała dotychczas ustalona. (U) 


Telefonisfki nie infor- 
muią e stanię licznika 


W związku z wiadomością, iż 
telefonistki obowiązane są infor- 
mować abonentów © stanie ich 
licznika, zwróciliśmy się do za: 
stępcy dyrektora łódzkiej stacji te- 
lefonicznej p. Myszkorowskiego, 
który wyjaśnił nam, że właśnie w 
myśl przepisów telefonistki nie są 
obowiązane odpowiadać na .podo- 
bne pytania, skierowane do nich 
przez abonentów. 

Nadto wyjaśniono, że udziela- 
nie informacji. w powyższej spra: 
wie przez telefonistki jest zupełnie 
niemożliwie, a to z tego powodu, 
iż licznik nie wskazuje sumy fo- 
zmów w każdym miesiącu lecz su 
mę ogólną, wobec czego dla spra- 
* wdzenia należałoby zajrzeć do ewi 
dencji, celem przekonania się wie- 
le rozmów zanotowano w miesią- 
cu poprzednim. 

Aby to uczynić telefonistka mu 
siałaby odejść od aparatu, i stra- 
cić na tę czynność minimum 3 mi- 
nuty, co jest zupęłnie niemożliwe, 
wskutek nawału pracy panującej 
na stacji. Z powyższych względów 
właśnie, niezależnie od przepisów, 
telefonistki nie będą mogły udzie- 
lać odpowiedzi na pytania infor- 
mujących się o stanie licznika. (i) 


Za brudy i niechlujstwo 


Ukarani sprzedawcy 
owoców 


Dozory sanitarne wydziału zdro 
wotności publicznej w dalszym 
ciągi prowadzą energiczną akcję 
z niechlujnymi sprzedawcami owo- 
ców, poddając szczegółowym o- 
ględzinom owocarnie, budki i stra- 
gany uliczne, 

W wyniku tej akcji ostalo u- 
karani zostali na grzywny w dro- 
dze administracyjnej za sprzedaż 
owoców w warunkach antysanitar- 
nych następujący sprzedawcy: 

Łarębska—Kilińskiego 140, Nus 
baum—Kilińskiego 165, Królikow- 
ska—Kilińskiego 167, Wdowiak — 
Kilińskiego 199, Domerowa—Kiliń- 
skiego 211, Berger — Napiórkow - 
skiego 47, Bednarek— Napiórkow= 
skiego 45, Gnldman— Napiórkow- 
skiego 63, Kowalska— Główna 39, 
Janer—Czerwony Rynek, Kolczyń- 
ski—Czerwony Rynek,  Boumo— 
Nowo-żarzewska 25, Krell— N,-Za- 
rzewska 27. Toscher Główna 53. 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego“ 
do kinot. „CZARY“ 
Ważny na dzień 22 lipca 1927 
W programie obraz: 
Strzał z Zasadzki 


Kupon daje prawo do paaa 2-ch 
biletów, ważnych na wszystkie miej- 
sca i seanse po gr. 75 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego“ 
do kinoteatru „LUNA 
Ważny na dzień 22 lipca 1927 


W programie obraz: 
Taniec na sercach 


Kupon daje prawo do nabycia .2-ch 
biletów, ważnych na wszystkie miej- 
scai searse prócz lóż dc godz.6 po 
zł. 1.25 po godz. 6 zł. 2.00 
| EE E Z WY WE 


Ohydna zbrodnia przy ul. Skwerowej 


Szesnastolętni wyrostek zgwałcił 
sześcioletnią dziewczynkę 


W dniu wczorajszym w godzi- 
nach przedpofudniowych w dymu 
przy ul. Skwerowej 16, miała 
miejsce ohydna zbrodnia seksual- 
na, której ofiarą padła zamieszka- 
ła w tymże domu sześcioletnia Ró. 
zia Lezerson, 

Jeden z lokatorów domu prze- 
chodząc przypadkowo obok mie- 
szczącej się w głębi podwórza 
szopy usłyszał jakieś podejrzane 
szmery, Zaintrygowany wszedł do 
wnetrza j tu znalazł szesnastoleż- 


niego syna dozorcy domu Stani-|runek policji na dworcu odstawżo- kręgowym w Łodzi, 


21.VII — GŁOS POLSKI — 


1927 


riedwuznacztej z sześcioletnią có- 
reczką zamieszkałych w tymże do 
mu państwa Lezersonów, Rózią. 
Lokatop ów ujrzawszy taką ohy- 
de natychmiast powiadomił matkę 
mieszczęśliwego dziecka, która 
przybyła natychmiast na miejsce 
zbrodni. Jednocześnie powiado. 
miono posterunek policji na stacji 
Łódź - Fabryczna, skąd przybyło 
dwuch  posterumkkowych, którzy 
tjęli usiłującego zbiec Kotyniaka, 
Odpeawadzony zrazu na poste- 


sława Kotyniaka w pozycji wcale] ny zostat mastępnie do aresztu 


Nowy sezon teatralny 


Personel teatru miejskiego w sezonie 1927-28-ym 


Na pierwszy ogień pójdzie „Książę Niezłomny” 
(dotychczas występowała to poni, Wenda Tatarkiewicz (baj- 
Franciszek Brnodnie-} Gościnnie wystąpią artyści te- 


Organizowanie pensonelu 
sezon 1927-28 zostalo przez dyre- 
ktora Bolesława Gorczyńskiego| . 
całkowicie ukończone. 

Skład trupy na sezon następny 
Poz dotykowej aiy 45 

y 45-ciu 
o personelu artystycznego 
pozostaję na sezon przyszły 28 0- 
sób, a mianowicie: 

Panie: Antonina Dunajewska, 
Ela Dziewońska, Irena Horecka, 
Wanda Jakubińska, Stefanja Ja:- 
kowska, Janina Morska, Wanda 
Niedziałkóowska, Zołja Rodowóczo- 
wa, Zofija Tatarkiewiczówna, Ze- 
nobja Wybrańska, 

Panowie: Kazimierz Fabisiak, 
Wacław Gurynowioz, Stanisław 
Janowski, Antoni Kliszewski, Ta. 
deusz Krotke, Karol Łabędzki, Lu- 
djan Krzemieński, Józef Polszyk, 
Maksymiljan Szacki, Mieczysław 
Szpakiewicz, i Szuhert, 
Konstanty Tatarkiewicz Jerzy 
Woskoweki, Wiodzisław Ziembiń- 
ski, Michał Znicz oraz: Zygmunt 
Białostock; (kienownik mitzyczny), 
Konstanty Mackiewicz i Zeno- 
bjusz Poduszko (malarze - deko- 


ratorzy|. 
A nowych sił AE rt raj 4 
wska (znac 


Panie: 
komita Rab charakserystycz- 
na, przed łaty „Teatru Łódzkie- 
go”, ostatnio teatrów Krakow- 
skiego i Pomorskiego), Irena Gry- 
wińska (znana w Łodzi z sezontt 
1925-26, ostatnio z teatru Adwen- 
towicza), Alina Halska (Teatr Na- 
modowy, ostatnio „Teatr Miejszi" 
we Lwowie), Karoliną Lubieńska 
(„Teatr Nowy” w Poznaniu), Feli- 
cja Korzelska, Barbara Sławińska, 
Wanda Tatarkiewiczówna (War- 
szawa), Pelagja Relewicz - Ziem- 


na| bińska 


gościnnie). 
Panowie: 
wicz (Teatry Miejskie w Warsza- 
wie, ostatnio „Teatr Nowy” w Po- 
znaniu), Jerzy Chodecki (Teatr 
im, Słowackiego w Krakowie), 
Damjan Damięcki (Teatr „Redu 


ta"), Kazimierz Kijowsiki (artysta Leszczyński, Juljusz Osterwa, A- 
i reżyser teatru miejskiego w Ka- 


towicach),. Artur Kwiatkowski (ar 
tysta ; reżyser teatru miejskiego 
w Bydgoszczy), Juljan Lubicz . Li- 
sowski („Teatr Polski" w Warsza- 
wie), Józef Winawer (Teatr im. 
Słowackiego w Krakowie, ostat- 
nio reżyser Teatru Kaliskiego). 
Reżysenować będą: Artur Kwiat 
kowski, Mieczysław Sapakiewicz, 
Konstanty Tatarkiewicz, Wiodzi- 
sław „Ziembiński 
Kijowski i Jerzy Woskowski. nad nad- 


TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKI. 


cey'a „Pan naczelnik to ja“ z Łapińską, 
Morską, Rodawiozawą, Bieliczem Mro- 
zińskim, Szubertem Szackim, Wilozkow 
skim, Zmiozem 1 Ziembińskim. 


TEATR POPULARNY 

Dziś, o godz, 8.30 wieczorem w dal- 
szym ciągu dramat z powieści Heleny 
Muiszkówny p. t. „Trędowata'* tw obsa- 
dzie premierowej. „Trędonwata” wzno- 
wócną zostaje na życzenie bywalców 
teatru popułariego i jest to ostatnia 
sztuka w bieżącym sezomie — poczem 
tastąpią ferje letnie, w którym to cza- 
sie dyrekcja przystępuje do remontin 
sali i ulepszeń scenicznych oraz zmian 
w personelu artystycznym. 


oraz Kazimierz | go. 


Dziś w dalszym ciągu świeżo wysta- 
wiena znakomita farsa paryska Nam- 


przy urzędzie śledczym, Do zroz- 
paczonej matki, która dostała sil- 
nego ataku nerwowego zawezwa- 
no pogoołowie ratunkowa, ofiarę 
zaś zwyrodniałego wyrostka  od- 
wieziono do lekarza w celu doko- 
nania obdukcji, 


Nadmienić należy, że w tym sa- 
mym domu, przy ul. Skwenowej 
16 przed niespełna rokiem popeł- 
niona została identyczna zbrodnia, 
której epilog przed paru miesią- 
cami rozegrał się przed sądem o 
(r) 


atrów warszawskich: Marja Przy- 
priko = Potocka, Irena. Solska, 

arja, Malicka, Karol. Adwento- 
wicz, Mieczysław Frenkiel, Kazi- 
mierz Junosza - Stępowski, Jerzy 


lelksander Węgierlko, Józef We- 
grzyn, Aleksander Zelwerowicz, 
Administratorem featru pozo- 
staje Stefan Tymowski, głównym 
buchałterem Kazimienz Kucharski, 
kasjerem Tadeusz Forski, maj- 
strem scenicznym — Oskar Werk. 
róby rozpoczną się w dniu 29 
sierpnia; otwarcie sezonu — w 
dniu 9 września „Księciem Nie. 
złomnym” Calderona - Słowackie- 


TEATR LETNI w OGRODZIE STA- 
SZICA. 


Z powodu wyjazdu na urlop pp. arty- 
stów taatr letn jest nieczynny do płąt- 
ku wieczorem włącznie, 


W sobotę wznowienie zabawnej kto- 
tochw ii Gigneux è Thory „Niedojnzały 
owoc“ ze Stefanią Jarkowską. 


KONCERT SYMFONICZNY W HELE- 
NOWIE 


Dziś, o godz, 8 wieczorem odbędzie 
się koncert symfoniczny pod dyr. Teo- 
dora Rydera, W programie między im- 
nemi: Czajkowski symionja V (C-moll) 
oraz utwory Thomasa, Wagnera i Ver- 
di'ego, W sobotę, o gode, 6-ej „Koncert 
Popularny". 


a p J 
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„Pan naczelnik =- to ja!” 
farsa w 3 akt. Nancey'a 

Właściwie jest to farsa w dwuch 
aktach, bowiem akt pierwszy, —. 


7 
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Premiery feafralne 


zupełnie zręsztą niepotrzebny, nie. 
słychanię nudny 4 bęzbrzeżnię na- 
iwny, — mógłby być śmisło przy» 
czepiony do każdej innej farey, z 
przodu, czy z tyłu, bez uszczerbku 
dla „Pana naczelnika", ale ; bez 
najmniejszego pożytku dla „OWO: 
nabywcy”, 

Bezbrzeżna naiwność, o której 
wspomniałem, cechuje zresztą Ca, 
łą tę banialuczkę Nancey'a, 

Taki kuty na cztery nogi andrył, 
który sypia w wagonie na lini 4 
pozwala się z głupia frant zapro. 
sić na obiad przez właściciela re 
stauracji, musi umieć momentalnie 
wejść w rolę naczelnika stacji i 
nie dawać odpowiedzi, które by 
go zdemaskowały w oczach nawet 
największego idjoty, a cóż dopiero 
szczwanego kontrolera linji kole. 
jówej, Autor, który każę temu 
włóczędze źlę wchodzić w nową 
rolę, a dyrektora linji zmusza, by 
mistyfikacji mimo to nie rozumiał 
— operuje stanowczo zbył pier- 
wotną techniką  farsową, To 
wszystko zostaje jednak w pe- 
wnym stopniu wynagrodzone wart 
ko płynącym djalogiem í pewną 
ilością niezłych konceptów i do- 
wcipów, Nie jest to wprawdzia 
wiele, ale w ogórkowym okresie 
letnim musi wystarczyć, szozegól+ 
nie tym nielicznym, którzy do tæ 
atru uczęszczają w lipcu. 

Przed dwoma laty Fertner grał 
pseudo-naczelnika, stacji w War- 
szawię przez kilkadziesiąt wieczo- 
rów z dużem powodzeniem, Pan 
Znicz ujął całą postać nieco ina- 
czej, młodziej í f naiwniej, ale trze» 
ba przyznać, że w rezultacie był 
ciekawszy i naturalniejszy gd Fert 
nera, 

Dzielnię sekundowali mu: nieza. 
wodny p, Szubert ; w miarę gro- 
<eskowy p. Bielicz, 

Pani Morska wydobyła z bladej 
rólki p. Cherpitel więcej, 
mógł sobię wymarzyć autor. 

Pani Jakubińska była zupełnie 
na miejscu, Szkoda jedynie, że jej 
„wielka scena” w 3 akcie, w któ. 
rej mogłaby pokazać, co umie, od- 
bywa się za kulisami 4 widz nie 
jest jej świadkiem naocmym, a 
musi wierzyć potem na słowo p. 
Ziembińskiemu. 

Wykonanie pozostałych ról epi- 
zodycznych nie daje powodów do 
poważniejszych zastrzeżeń, Warto 
jedynie skrócić antrakty, - poż 
nie po 1 akcie, 

Was. 


niż 


p 


Za nieprzestrzeganie 8-godzinnego|[)zjecko wpadło pod mostek 


dnia pracy 
właścicielka dystylarni wódek skazana 
na 2 tygodnie aresztu 
Łódzki sąd okręgowy pod prze- podaje fakty, iż w okresie pragi- 


wəisciwem cędzizgy Kozłowskie 


go w wczorajszym rozpatry= 
wał sprawę właścicielki dystylar- 
ni wódek Janiny Tyszkowej, zam, 


przy ul, Lipowej, której akt oskar- 
żenia zarzuca zatrudnianie w okre 
sie przedświątecznym robotników 
ponad mormę  8-godzinnego dnia 
pracy, 

Przestępstwo to przewidziane 
jest w art, 1 i 14 ust, z dnia 18-$o 
grudnia 1919 roku, 

Na przewodzie sądowym inspe- 
s pracy domaga się surowego 
ukarania oskarżonej, twierdząc, iż 
w dobie obecnej zatrudnianie ro- 
botników w fabrykach i zakła- 
dach przemysłowych łódzkich po- 
nad normę 8-godzinnego dnia pra- 
cy, jest na porządku dziennym. 
przyczem zaznaczył, iż-właściciel- 
ka dystylarni Tyszkowa była ka- 
rana 
bezwzględnym przez sąd pókojn 
III okręgu i, że w apelacji swej 


dwutygodniowym  aresztem| Nawrot 1a. 


świątecznym ro! icy sami 

szalą się do niej, by pozwoliła im 
w okresie przedświątecznym pra- 
cować ponad 8 godzin, na co się 
zgodziła, 

Prokurator domaga się zatwier- 
dzenia wyroku I instamcji, to jest 
2 tyg, bezwzględnego aresztu. 

Sąd po naradzie skazał Janinę 
Tyszkową na 200 złotych grzywny 
z zamianą w razie nieściągalności 
na 2 tygodnie aresztu. (U) 


Lekarz-ienfysta 


Tadeusz Babad 


Tel. 25-22, 
OO OOODODODODOOOJR 


i omal nie utonęło w rynsztokłu 


W dniu wczorajszym o godz. 
2 min. 30 po południu miał miej- 
sce przy ul. Lipowej niezwykły 
wypadek, który mógł się zakoń- 
czyć śmiercią dziecka, gdyby nie 
przytomność umysłu. jednego z 
przechodniów. Oto pod domem nr. 
89 przy wyżej wymienionej ulicy 
bawił się, pozostając tam bez opie 
ki, 4-letni syn dozorcy Józef Oleś. 
Naraz zerwała się ułewa i potoki 
wody zalały trotuar. Jeden z sil- 
niejszych prądów przewrócił dziec- 
ko, które wpadło do rynsztoka i 


CELLEELCCIEEOCEI 
Institut de Beautć 


(Diplomće de I'Uniwersitć de Beaute 
„Cedib"“ Paris) 
Anna Rydel, Cegielniana 19 m.8. 


Masaże twarzy oraz odtłuszczające 
Usuwanie zmarszczek, piegów, wągrów 
i iqnnyeh defektów cery. Pielęgnacja 
włosów. Elektroterapia. 
Przyjmuje od 1i-ej do 7-ej wiecz 
Gabinet zaopatrzony w najnowsze apa- 
raty. Ulgi dla urzędniczek. 


„EEEEFOLEJECEE 


dostało się pod mostek. Przecho» 
dzący tamtędy p. Aleksander Winer 
widząc co się święci, wyciągnął 
dziecko z wody i wyratował je z 
nader groźnej sytuacji. 

Tylko temu czynowi należy za 
wdzięczyć, że wypadek nie pocią- 
gnął za sobą tragicznych skutków. 
Czujemy się w obowiązku ostrzec 
rodziców przed podobnymi wypad 
kami, wynikającemi z braku dozo- 
ru nad dziećmi, bawiącemi się na 
ulicy, 


Miejskiej 


Galerji Sztoki 
Ważny na dz. 21 lipca 1927 
Kupon daje prawo do nabycia dwuch 
biletów w cenie po 80 gr. od godz 
10 rano do I1 wieczorem 


„GŁOS POLSKI 
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Pięciobój kobiecy 
i męski. 


W dniu 31. 7, r. b. na boisku 
DOK. IV odbędzie się organizowa 
ny przez Ł.O.Z.L.A. pięciobój dla 
panów o mistrzostwo Łodzi. 

Zawody udostępnione są dla 
wszystkich chętnych, zarówno człon 
ków klubów zgłoszonych do PZLA 
jak i niestowarzyszonych. 

Jednocześnie dla rozpowszech- 
nienia lekkiej atletyki wśród ko- 
biet i powiększenia ilości zawo- 
dniczek urządza ŁOZLA taki sam 
pięciobój dla pań 
również na boisku DOK.IV. Pięcio 
boje te dostępne będą dla wszyst- 
kich mieszkańców Łodzi. 

Magistrat m. Łodzi, przezna- 
czył 500 zł. dla Ł.O.Z.L.A. na na- 
grody w pięcioboju o mistrzostwo 
Łodzi, 

Jednocześnie ma on ofiarować 
nagrodę na bieg na przełaj Łódź 
—-Pabjanice, który ma się odbyć 
w sezonie bieżącym na jesieni, 
Będzie to pierwszy bieg między- 
miastowy na przełaj w Łodzi, u- 
rządzany na wzór imprezy war- 
szawskiej Warszawa — Wilanów; 
rozgrywanej rok rocznie w  Sez0- 
nie jesiennym w konkurencji dru- 
żynowej. 


Nowy rekord świafowy 


w dziesięcioboju 

' Słynny, choć młody jeszcze i od 
niedawna uprawiający sport dzie- 
sięciobojowiec fiński, obdarzony 
kwietnemi warunkami fiz, Pa- 
avo Yrjóla, ustanowił ostatnio na 
zawodach w Hielsingforsie nowy 
nekord światowy, uzyskując w su- 
mie 8018,99 punktów. Jest tę wy- 
nik znakomity, skoro weźmiemy 
pod uwagę, że najlepsi dziesięcio- 
bojowcy mogli do tej pory zale- 
dwie zblibyć się do cyfry 8000 pkt, 
Wynik Yrjöli po raz pierwszy zbli- 
ża się do fenomenalnego rekordu, 
nieuznanego, — ustanowionego w 
voku 1912 przez indjanina Jima 
Thorpego. 


Na motocyklach przez Saharę 


W miaju b. roku' trzej dzielni 
motocykliści: por. Bruneteau, mistrz 
Belgji Waerens oraz p. Geni wyru 
szyli na maszynach marki Indjan 
wgłąb pustyni po przez Oran—Co 
lomb—Bechar—Tomboneton— Do- 
har, przebywając ogółem 8.000 ki- 
lometrów, 

Nie przebrzmiały jeszcze echa 
tego wspaniałego raidu, gdy oto 


Yo 


Lot Hamburg - New York 


BERLIN ATE. 20.7 Lotnik nie-|jest tak skonstruowany, że w razie 


miecki Udet zamierza 5 września 
wyruszyć z Hamburga do Nowe- 
go Yorku, Udetowi towarzyszyć 
będzie 2 ludzi załogi. Aparat jego 


EBBREBSZASSAREAAE 
Zapisujcie się na członków L. 0. P. P. 


w dniu 21.8, 


' Dzielni motocykliści witani owacyjnie w Paryżu. 


GAZETA SPORTOWA 


Na zawodach sportowych w Poznapiu 


ab 


Halina Konopacka ustanowiła rekord światowy w pchnięciu kulę 
i pobiła rekord Połski w rzucie oburącz dyskiem. 


Polskie przygotowania olimpijskie 
Obozy kondycyjne dla lekkoatletów w Poznaniu 


Polski komitet olimpijski wraz |kondycyjne dla kandydatów na 
z Polskim Związkiem Lekkoatle-| Olimpjadę, by występ Polski wy- 
tycznym myśli już teraz bardzo|padł tynt razem mniej niefortunnie 
poważnie o kwestji wyjazdu pol-|niż w roku 1924 w Paryżu. Obóz 
skiej reprezentacji lekkoatletycznej |ten odbędzie się w Poznaniu przy 
na igrzyska IX olimpjady w Am-|Centralnej Szkole gimnastyki i 
sterdamie. W związku z zawodami|sportu i trwać będzie przez 6 ty- 
temi, na których przecież repre-|godni, począwszy od dnia 8 sier- 
zentowane będą wszystkie państwa | pnia. W obozie tym wezmą udział 
świata, i konkurencja silniejsza bę | najlepsi zawodnicy wojskowi, a 
dzie jeszcze, niż na igrzyskach po|także cywilni, oraz lekkoatletki w 
przednich, PZLA organizuje obozy |liczbie 12-tu, ponieważ udział ko- 
mama |biet w lekkoatletycznych igrzys- 
kach olimpijskich nie jest tym ra- 
zem wykluczony, Walczy o to obe 
cnie Międzynarodowa Kobieca Fe- 
deracja Sportowa. Lekkoatletki te 
wybrane będą: z pośród najlep- 
szych zawodniczek polskich. Kurs 
prowadzić będzie trener PZLA p. 
Thorwald Norling. 


Z zawodniczek łódzkich na kur- 
sie będzie prawdopodobnie Ko- 
bielska z Ł.K,S-u, na którą Nor- 
ling zwrócił uwagę podczas osta- 
tnich zawodów o mistrzostwo Pol- 
ski w Poznaniu. Kobiełska mimo 
że nie uzyskała wyników, jakie 
miała niedawno jeszcze w Łodzi, 
okazała się doskonałym materjałem 
w rzutach według zdania p. Nor- 
linga, który jest za wiekowa: 
niem jej do obozu. 


m 


trzej francuscy sportowcy poza- 
zdrościli swym poprzednikom ich 
wspaniałego wyniku i wyruszyli 
tą samą drogą po przez Saharę. 

Smiałe to przedsięwzięcie uda- 
ło się im znakomicie i klub moto- 
cyklowy Paryża zgotował „zdo- 
bywcom Sahary“ wspaniałe przy- 
jęcie, nadając im godność człon- 
ków honorowych. 


HE 


- SWĘDZENIE. 
i KRWAWIENIE 


aa Cannet FA 
| „AP.KOWALSKI” 
uszkodzenia motoru będzie się| ŁO. _ WARSZAWA 
mógł utrzymywać przez dłuższy 
czas nawet na wzburzonem morzu. 


SBARAGAMEK | Dr. Z. Aronson 


wraca 24 lipca 
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Kolarskie mistrzostwa Świata 
w Kolonii 


Reprezentacja Polski odpada w pierwszej kolejce 
Jak już podawaliśmy, na kolar-| bert) odpadli w pierwszej kolejce 
skie mistrzostwa świata, lktóre|Szymczyka pokonał Falkenhau. 
odbywają się w Kolonji — Polska|sen, Zyberta - Galvain, a Szmidta. 
wysłała reprezentację w składzie| Grim, 
Szmidt (Łódź), Zybert (Łódź), 
Szyfmozyłk (Warszawa) i Waliński zegrane mistrzostwo świata dla za- 
Reprezentacja ta osiągnęła sła-|$l b. m, zawody szosowe na 183 
be wynilką i przybyła bez miejsc. |klm, dla zawodowców ś amatorów, 
Kolarskie mistirzostwo świała wļa w dniu 24 b, m, bieg za motora- 
jeździe szybkiej dla: amatorów wy-| mi dla zawodowców na dystansie 
gral Engel przed Falkausenem, | 100 kim. Z zawodników polskich 
Czas ostatnich 200 metrów — 12]w biegu szosowym startować be- 
sekund. W. biegu tym zawodnicy|dzie tylko Waliński (T. Z. S.) 
polscy (Szmidt, Szymczyk i Zy-| gdyż Michalak zachorował, 


W dniu dzisiejszym zostanie ro- 


Podczas niedzielnych wyścigów Kolarskich 
w stolicy 


ex mistrz Łazarski, Duszyński i „Iko* ulegli poważnemu 
wypadkowi. 


Czwórka W. T. W. 


Dziwy amerykańskiej techniki 


W Hastings, w Ameryce, znaj | norweskiego inżyniera. Aby wozy 
duje się most spiralny, który jest] mogły bez trudu osiągnąć wysoki 
jednym tego rodzaju mostem na|poziom mostu, zbudowano stopnio 
świecie. wo wznoszący się wiadukt w 


Most zbudowany został przez l kształcie wielkiej spirali, 


Qa SPOLKY” 
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Stały podatek majątkowy 


będzie wprowadzony od 1 stycznia 1928 roku 


Ustawa o jednorazowym podat- 
ku majątkowym z "oku 1923, w 
wysokości 1 miljarda ziotych, któ- 
ry miał być pobrany w. ciągu 3-ch 
lat, mie dała przewidzianych wy- 
mików.— Wszystkie projekty ścią: 
gnięcia tego podatku załarały się 
c bnak ruchomych kapitałów zni- 
szczońmych przeważnie przez in- 
ilację walutową oraz z powodu 
przeciążenia tym podatkiem więk- 
szych majątków. Wobec począt- 
kowego niepowodzenia min. skar- 
bu zastosowało . zwyżki kontyn- 
śentowe do pierwotnych stawek 
podatkowych. Jenakże już w dru- 
ślej połiwie 1925 roku stery ofi. 
cialne doszły: do przekonania, że 
w tej postaci uchwalony podatek 
majątkowy ściągnięty być nie mo: 
że, a sejmowa komisją. skarbowa 
powzięła uchwałę obniżenia pier- 
wotnego kontyngentu tego podat- 
ku, Ponieważ mimo tego podatek 
ten dawał mate rezdltaty, wobec 
tego w kniimistenstwie skarbu pó- 
wstał projekt zamiany jednorazo- 
wego podatku majątkowego na 
stały podatek majątkowy, . celem 
zwiększenia wpływów z'podatków 
bezpośrednich. MAGA IŻ A W? „2 

Jak wiadomo, "samy pobieranie 
podatki majątkowego > jest przez 
wielu teoretyków - ekonomistów 
potępiane, jako tego rodzaju da- 
niny bublicznej, która jie swo 
ie wpływy z stibstancjj majątka- 
wej, nie zaś, jak prawidłówo po- 


winno mieć miejsce. z dochodów.!| 


Innego zdania prof, E. Kem- 
trener, który w swoim raporcie z» 
eca stały podatek majątkowy, ni 
sząc między innemi: , 
„Podatek majątkowy w. samej 
swej zasadzie „jest. słuszny, Wy: 
miar podatku na podstawie rocz- 
nego dochodu pociąga za sobą wy- 
łaczenie wszystkich „osób, których 
majątki nie przynószą czystego 
dochodu. Ponieważ jednak bez wy. 
fiku — niezależnie gd wysokości 
ich -opodatkowania — korzystają 
z usług państwa i-przysparuaią 
spojeczeństwu wydatków — prze 
to niema właściwie przyczyny dla 
wyłączenia gd podatków tych. któż 
rych majątki nie przynoszą czyste- 


śp dochodu". 

cowańy przez ministerstwo 
skarbu projekt prz je. Wpro- 
wadzenie stałego podatku majat: 
kowego z dniem 1 stydznia 1928 r. 

Podatek ten będzie wymierzany 
na podstawie oszacowań, usku- 
tecznianych- co trzy lata. |. 

Zwolnione ('będą-dd. stałego pe- 
datku majątkowego: kapitały zas 
graniczne, obligacje 4 histy zastaw- 
ne emitowane przez: krajowę m- 
stytucje kredytowe: oraż związki 
samorządowe; również nówowzno: 
szone budowie w miastach, oraz 
części nadbudowane lub przybudo- 
wane go ile hydowa wykończona 
będziie przed 1 stycznia 1928 roku. 
W końcu projekt tęn zwalnia od 
cpodatkowania urządzenia domo- 
we i przedmioty, służące do osobi- 
stego użytku płatników, do warto- 
ści łącznej, nie wyższej od 10 tv- 
sięcy złotych, 

Minimum majątku, podlegające- 
ge podatkowi wynosić ma 6,000 zł. 
Majątki mię przekraczające 15.000 
ziotych płacić będą roczną staw- 
kę podatkową w wysokości 3 pro- 
mille, a wszystkie ine 4 promille. 
A więc progresja w. tym: podatku 
CNE ZZ RWE CEF BZNEJCYCG" 


Bilans handlowy 
był w czerwcu. ujemny. 

Bildns_ handlówy. na miesiąc 
czerwiec wykazał znowu. olbrzymi 
deficyt. Zgórą 46 milionów  zło- 
tych w złocie nadwyżki. importu 
nad eksportem byłoby. zjawiskiem 
bardzo, grożnem i' niebezpiecznetn 
gdyby, nie okoliczność, że nadwyż 
ka ta powstała tylko dzięki wzmo- 
żonemu przywozowi zbóż na przed 
nówku i surowców włókienniczych 

Miesiąc bieżący też jeszcze da 
deficyt z tych samych powodów, 
gdyż żniwa, zapowiadające się 
zresztą dobrze, uległy kilkutygo- 
śniowemu Sspóźnieniu, 


nie została zastosowama, a mamy 
tylko degresję dla małych mająt- 
ków do 10.000 zł. 

Projekt ustawy przewiduje ptze- 
kazanie wymiaru tego podatku w 
lej instancji urzędom skarbowym 

odatków i opłat skarbowych, — 
Współpraca czynników obywatel. 
skich w wymiarze tego podatku 
jest ograniczona do możności po- 
woływania rzeczoznawców z po 
śród obywateli dla należytego usta” 
lenia podstaw wyriaru podatku. 
Również -w Il-ej instancji i w od- 
woławczych komisjach wchodzą 
przeważnie płatnicy podatku ma- 
iątkowego, W ten sposób ozynniki 
obywatelskie mają wpływ na wy- 
sokość oszacowań į wymiar podat- 
ku. co jest sprawą najważniejszą. 

Projekt ten, uznając weząsadzie. 
zeznanie płatnika za podstawę wy- 
miaru _ podatku, nie przewiduje 
przymusu składania zezhań o ma- 
jatku; ani też nie zna żadnych 
samkcjj karnych na wypadek nie- 
złożenia zeznania w terminie. No- 
wy ten pnzepis wprowadzono ze 
względu ną niski pońaiom umysło- 
wy.oraz małą znajómość przepi- 
sów ustawowych wśród znacznej 
części płatników podatku mająt- 


kowego, 
Ustawa. przewiduje .również 
możność * całkowitego, - względnie 


częściowego, umotzenia pódatku 
w wypadkach zmniejszenia się m4. 
jatku z przyczyn od płatnika nie: 
zależnych, 


Wresztie postanowienia art. 43 
projektowanej ustawy dają mini- 
strowi skatbu możność przyznawa- 
nia płatnikom ulg w spłacie po- 
datku i umarzania należności nie- 
ściągalnych. Upoważnienie mini- 
stra skarbu do udzielania platni- 
kom ulg jest wskazańe z uwagi 
na nieustabilizowańne jeszcze do- 
statecznie : stosunki gospodarcze 


w kmaju, 

Peojektodawćy prelliminmją z te- 
gó źródła wpływy. w wysokości 
70 miljonów złotych rocznie. Po- 
nieważ w roku. 1927 wpływy te 
byłyby niższe, pobraną ma być za- 
ficzką na poczet stałego podatku 
majątkowego z*roku 1928, oparta 
ra szacunku majątku, dokonanego 
w roku 1924. 

Projekt, kha, szereg wad, między 
innemi w miejsce jednolitego spor 
sobu szacowania wartości mająt- 
ku, wprowadza szereć definicji o- 
gólnikowych, przy wylliczaniu wam 
tości poszczególnych przedmiotów 
majątkowych, oraz R a ras 
de szacunkową, decydująca o nor- 
mach. szacúnkowych, jakie mają 
być ustalane przez min. skarbu 
dla wszystkich przedmiotów má- 
jątkowych, Nietylko jednak w tej 
dziedzinie popełniono wiele rażą- 
cych błędów. Również komulacja 
terminów płatności w okresach 
wiosennych, jesiennych, może wy- 
wrzeć niepomyślne skutki i wpły- 
nąć na chwilowe osłabienie tempa 
życia gospodarczego, 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
21 lipca 1927 ra 


Ogłoszenie upadłości 


firmie „Jakób Aron Grinstein“ 


W dniu wczorajszym sąd okręgo- 
wy w Łodzi w wydziale handlo- 
wym rozpatrywał podanie pełno- 
mocnika przędzalni „Jakób . A- 
ron Grinstein* w Łodzi, przy ul. 
Prywatnej nr. 4, w przedmiocie o- 
gloszenia jej upadłości. 

Jak wynika z podania firmy 
Jakób Aron Grinstein od 1908 ro- 
ku prowadził w Łodzi przędzalnię 
odpadków i handel przędzą. W 
noku 1921 w celu powiększenia 
kapitału zakładowego zawarł spół 
kę z ojoem swym Mendlem Grin- 
sieinem i bratem Moszkiem . Chi- 
lem Grinsteinem. W roku 1924 
firma powiększyła znacznie kapi- 
taj obrotowy o czem świadczą po- 
datki państwowe określone na 
10,000 dolarów, w czem. około 18 
tysięcy franków szwajcarskich sta 
nowi podatek «majątkowy, 


Kryzys gospodarczy, «jaki prze- 
żywała Polska w 1924 ;'1925 la- 
tach spowodował to, że firma u- 
traciła kapita} obrotowy, wskutek 
ciego zmuszona była korzystać z 
kredytu bankowego, który otrzy- 
mywała jedynie na mocy zastawu, 
będącego wskutek wysokiego 0- 
procentowania dla firmy rujnują- 
cym. Ponadto wobec braku - go- 
tówki przędzalnia zmtszona była 
nabywać surowiec po droższych 


Łódz--Grecja 


Swietne możliwości eksportu włókienniczego do Grecii.-- Kon 


Kretne wyniki 


narad grecko - polskich w Łodzi. '- Grecy 


w Zgierzu i Pabianicąch 


' W poniedziałek przybył do Ło- 
dzi jeden z wybitnych polskich 
działaczy gospodarczych, pioner 
polsko-bałkańskich stosunków eko- 
nomicznych, dyrektor polsko-gre= 
ckiej izby przemysłowo-handlowej 
w Atenach, p. Aleksender Sliziń- 
ski. Wraz z nim przybył do Ło- 
dzi jeden z kierowników handlu 
greckiego, p. Michalopulos. 
Konsul republiki Heleńskiej p. 
adw. Jastrzębski ułatwił przyby- 
łym nawiązanie kontaktu z szere- 
gierń wybitnych osobistości życia 
gospodarczego Łodzi, ponieważ wi 
żyta ta ma na celu dokładne zba- 
danie możliwości. wzmożenia sto- 


|stnków gospodarczych pomiędzy 


Łodzią a Grecją, S 
Goście” odbył: zasadnicze kon- 
ferencje z przedstawicielami prze- 
mysłu, a na konierncjach tych za 
rysowały się poważne możliwości 
wzmożenia eksportu włókiennicze- 
do Grecji. Ar 
W toku dyskusji p.  Śliziński 
przedstawił niektóre propozycje :0- 
raz zreferował zasadnicze momen- 
ty tych wzajemnych stosunków. 
omiędzy Grecją a Polską nie 
ima traktatu. handlowego, istnieje 
jednak od lat 3 prowizóryczna t 
mówa, regulująca stoshńki handlo 
we w ten. sposób,że im pórt pro- 
duktów polskich, do Republiki Gre 
ckiej nie podlega żadnym: ograni- 
czenióm, odnośnie záś importowa 
nych towarów pochod, zenia. polskie 


|go stosuje się cło ulgowe ma pod 


stawie klauzu! największego uprzy 
wilejowania, | 

„Bardziej ożywionę stosunki han 
dlowe pomiędzy, Polską =à Grecją 
istnieją ód $-lat, { a nawiązaniem 
ich: zajęła się przy * wybitnym ' u- 
dziale poselstwa. polskiego w, Afe- 
nach — izba hańdlówa. polsko-gre- 
cka, która prow adzi*szeroką: kam- l 
panię informacyjną o połskim prze- 
myśle i handlu. Polska importuje 
do Grecji b. dużo, importuje nato- 
miast stamtąd znacznie mniej, "co 
wywołuje narżekatła  kupiectwa 
greckiego. 

Przemysł włókienniczy ma w 
Grecji świetny rynek zbytu, gdyż 
konkurencja innych przemysłów 


nie mioże hyś ananawoge 


Rzeczowe informacje dyr. Sli- 
zińskiego uzupełnione wywodami 
p..Michalupulosa spotkały się z 
przychylnem i życzliwem przyję- 
ciem wśród przedstawicieli przemy 
słu włókienniczego, który docenia 
znaczenie tych wysiłków i dążeń 
w kierunku zdobycia dla włókien- 
nictwa łódzkiego nowych rynków 
zbytu. W dniu wczorajszym przed 


stawiciele izby polsko-greckiej w 
Atenach udali się do Zgierza i Pa- 
bianic, gdzie zwiedzili szereg -fa- 
bryk: Krusche i Endera, Borsta i 
in. W Łodzi goście zapoznali z 
produkcją fabryki L. Geyera. Per- 
traktacje i konferencje przedstawi 
cieli izby polsko-greckiej potrwają 
jeszcze dwa dni. 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 


GOTÓWKA: 
Dolary — 


CZEKI: 

Holamdja 358.35 
Londym 43.43 

Nowy Jork 8.93 
Paryż 35.02 i pół 
Praga 25.50 1 pół 
Szwajcaria 172.20 
Wiedeń 125.90 
Witcelry 48.66 


AKCJE: 

Bank. Handlowy -7,— 

Bank Pólskt 142.75, 144.50 

Bank Zarobkowy 83,—, 85,—, 84 >— 
Cukier 4.82, '4.85, 4:70 

'Węziel - 95,—, 94.—, 9450 
Cegielski .38.—, 39,50, 3.5 t 
'Litpop 30,—, 30.25, 29:40 l 
Ritdzki 2.45, 240, 242 

Zawóercie 33.50, 35.50, 35.25 
Gosławióe _67.— 

Łazy: 0.39 . 

Nobel 51.50, 52,—, 51— 
„Fitzmor 5.35 

Modrzejów 9.25, 9,85, 9.60 
Starachowice 59.—, 58.50, 58,85 
Żyrardów” 17.75, 18,—, 17.30 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE, 
Dolarówka 54.75, 54.50 
5 proc, konwersyjma — 
Listy B. G. Kr. į Roln. 92.— 
5 proć, abl. Tow. Kred. złotowe 68,— 
"Kolejowa 102,50, 103-— 


Notowania złotego: 


W dniu.20 "lipca 1827: 4, 
Za 100 złotych: f 


Londyn 45.50 
Zarych 588.00 
Berlin wyph 46.90 — 47,50 
na Warszawę 48.925—47.125 
na-Poznań . 46,90-—47,10 
Gdańsk wypźł, 57.09-57.73 
na Warszawę 357.78—57.82 
Wiedeń czeki 79,20—79 48 
Praga 377 25 
Urzędowa giełda gdańska, 
GDANSK, 20 lipca 1927 r 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy gdań- 
akij ntowano w guldenach gdańskich, 
100 złotych polsk. 57.69—57.84 
Warszawę 57,78—57.92 
Londyn 25.08 
Notowania giełdowe w -Paryżn 
PARYŻ, 20 lipca (Pat) Notowa* 
nie końcowe 
Londyg 124,02 
N, Jor 25.54.544 
Włochy 159,25 
Szwajoarja 492,52 
Niemcy 407. — 
Rumunja 1550 
Notowania giełdowe w Londynie 
LONDYN, 20 lipca — (Pat, 
Zamnięcie giełdy. 
Nowy-]ork 4.85,11]52 
Holandja 12.11.1316 
Francja 124,02 
Belgja 
Włochy 89.50 
Niemcy 20,41. 142 
Szwajcarja 25.21.1,2 
Warszawa 45.50 
Wiedeń 340 


cenach; w gorszych gatunkach, 

W lutym, 1927 roku izba skarbo 
wa w Łodzi obciążyła hipotecznie 
nieruchomość firmy kwotą 100.000 
złotych za zaległe podatki, co u- 
trudniało bardzo korzystanie 7 
kredytów 

Majątek. firmy stanowią: budyn- 
ki, zespoły przędzalnicze, przędza, 
surowce į niewyłkończone towary: 
Właściciele firmy:  Jakób Arom 
Grinstein, Mendel Grinstein i Mo 
szek Chi! Giiastein -żadnego 050s 
Fistego majątku nie posiadają, 

Sąd po wvys'uchaniu pełnomoc: 
nika powyższej firmy, przejrzeniu 
całokształtu sprawy i załączonych 
dokumentów postanowił ogłosić 
upadłość firmie  „Jakób _ Aron 
Grinstein į S-ka“, chwilę otwar« 
cią upadłości tymczasowo ozna* 
czyć na dzień 15 lipca 1927 roku, 
sędzią komisarzem mianować sę 
dziego handlowego. Józefa Konas 
a kuratorem upadłości mecenasa 
Piotra Kona. (0) 


szmugie! manufaktury 
tódzkiej 


do Rosji sowieckiej 


Rok 1926 był dla obrotów han- 
dlowych pomiędzy Łodzią a Rosią 
sowiecką oknesem wyjątkowo nie- 
pomyślnym, Wywóz włókienniczy. 
do Rosji w tym okresie spadł kil- 
kakrotnie w porównaniu z rokiem 
ubiegłym, a to zarówno w dziale 
towarów wełnianych jak i bawełe 
niańtych, Wzrost natomiast nastą- 
pit tylko w dziale przędzy bwwełe 
nianej, 

Okres ten był jednak charakte- 
rystyczny ze względu na wemożo- 
ny szmugiel manufaktury do Rosff. 
Tkanin bawełnianych, wełnianych, . 
przędzy wełnianej, tryłkotaży itd. 
przeszmuglowano ogółem prze- 
szło 50 tys. log, przyczem wywóz 
nielegalny stanowi przeciętnie. bli- 
sko 20 proc. całego obrotu tegal- 
nego w roku ub, Do tego dodać 
jeszcze należy znaczną' bardzo 
ilość obrotów pogranicznych, któ- 
ra nie fest objęta żadną statystyką. 
Kontrabanda wykryta! *przewryższa 
nawet obroty legalne. (e), 


EEEFEEFFE 


>, 


Do akt. Do akt. 

X 997-1926 r, Ñ 996-1926 r. 
Ogłoszenie. Ogłoszenie. 
Komornik przy Komornik przy. 

Sądzie Okręgo" Sądzie Okręgo- 
m w Łodzi, S. | wym w Łodzi, S, 

Zajkowski, ża* Zajkowski, za” 


mieszkały wŁodzi, | mieszkały w Łodzi, 


przy ul, Trau- przy ul. Trau- 
gnutta Ne 10, na za- | gutta 10, na zasa- 
sadzie art. 1050 U. le art. 1050 U. 


P, C.„ogłasza, że w 
dn. 5 sierpnia 1927 
r. © godz. 10 rana 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 100 
odbędzie sprzedaż 
z przetargu publi 
cznego ruchomości 
należących do 
Jana Chmiela 
i składających się 
z zegarków 


P. C., ogłasza, że 
w dniu 10 sierpriia 
1927 r. od g. 10 r, 
w Łodzi. przy ul. 
Piotrkowskiej 100 
odbędzie się sprze» 
daż z przetargu 
publicznego rucho. 
mości, należących 
do Jana ka 
i składających się 
z Zegarków 


oszącowanych na | oszacowanych na 

sumę zł. 760.— sumę zł. 700,— 

Łódź,d. 18,VII 27 r. | Łódź,d, 18,VII27 r. 
Komornik: Komornik: 


g 


Jiliigza Słowacki 


22 nakład Bibljoteki Groszowej. 
EKSEARZS a nanana a U" 
Cena 95 groszy, 
w oprawie zł. 1,45. 

EFA 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


4366—5 


PROSZEK OD BÓLU GŁOWY DLA” DOROSŁYCH 


„KÓWALSKINA 


ZE USUWA NAJSILNIEJSZE © 

r h, t- = 4 

"RU EE owy S 

GD. |» 

(IW KEEP. 
Licytacja, 

Wydział Powiatowy Sejmiku Łódzkiego podaje 
do wiadomości, że:w dniu 4/VIII. 1927 r, o godzinie 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Wólczańskiej Nr. 66 
odbędzie się sprzedaż przez licytację samochodu 
6-cio osobowego marki „Hansa* na biegu, szmelcu 
żelaznego, tregrów, szyn stalowych, zbędnego inwen- 
tarza oraz budek poborców opłat mytniczych z ro- 
gatek podmiejskich. 

Blizszych informacji zasięgriąć można w biurze 
Wydziału Powiatowego — Łódź, Piotrkowska Nr. 100 
pokój Nr. 9. 

Przewodniczący Wydziała Powiatowego 


Starosta 
(7) A. Rzewski. 


W rolach 


ANONS! 


5S-ej 


5890—1 


pni zz ZE R PZA ZA 
Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wódny Rynek(róg Rokicińskiej). 


Dojazd tramwajami6 i 10. 


Od wtorku. dnia 19 do poniedziałku, 
dn. 25 lipca 1927 r. wł. 


DLA DOROSŁYCH: 


Wiedeń, 


miasto moich marzeń! 
8 aktów pogodnego nastroju,» roz: 
kosznych sytuacyj i zabawnych 


„qui pro quo”, 
+ W rolac głównych: 
$ Harry Liedtke, Lilian Harvey 
Es i Mary Kid. 
DLA MŁODZIEŻY 


| 


Odlot z Łodzi 


do Warszawy 


g. 9] W dolinie śmierci 
h ( ŁO ZŁOTA) 
„ z Warszawy do Łodzi Dramat w 8 częściach włg. powieści 
Bo0L— _g. 15.|] ZANE GREVA „Wędrowiec dzikie- 


go Zachodu”, 
Nad program: 
Produkcji żelaza i stali 
(e addŻvstho sdi aj Dz zacz 


W poczekalniach kina codziennie 
do godz. 22 audycje radjofoniczne. 


OOOODOOOOOCOCE 


FODD 


Pensjonat Jadwigi Golmanowej 
zawiadamia, że jest jeszcze- kilka 
miejsc wolnych. Zgłoszenia na 
miejscu. — Inform. telef. 5-95. 
594—1 


Przewóz 1 kg. towarów między 
Łodzią a Warszawą kosztuje za- 
ledwie 50 groszy, do Lwowa, Kra- 
kowa-'lub Gdańska Zł. l.—, do 
Wiednia ZŁ 1.50. 

Towar wysłany samolotem te- 
go samego dnia przybywa na 
miejsce przeznaczenia. 


„Informacje w Łodzi 
Piotrhowska 67, 


tel. 311, Lotnisko 26-15 
99999999999099 


Prenumerata 


Redaktor: Gustaw Wassercug. 


Dirica a a Ea ai de r R 


160 str. druku na ilustracyjnym papierze, 
PŁ 


Kino Spół. Prac. Państw. 


SienKiewicza 40. 


UWAGA: Kino i Kasyno 
w ogrodzie. 
Od wtorku dnia 19-go lipca do 
poniedziałku 25 lipca włącznie 


Są chwile w życiu ludzkim, że 
że to jest wiarą, co się napo“ 
tyka ną drodze życia, 


Lucrezia Borgia 


Potężny dramat z epoki odrodzenia 
w 12 wielkich aktach. 


Conrad Veidt, 
LIANA HAID, 
P. Wegener i Basserman. 


Reżyseria: Ryszarda Oswałda 
Następny program: 
Sprawa przy drzwiach zamkniętych 
rowiększona orxiestra. 
Początek w dni powszednie o godz. 


„ po poł, w soboty, niedziele 
i święta o godz. 3-ej po poł. 


„Wydawnictwo Powszecnne* 


21.VII — GŁOS POLSKI — 1927 


© PERE 


Do akt. 
N: 998 1926 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy 
Sądzie  Okręgo 
wym w Łodzi, S. 

Zajkowski, za: 
mieszkały w Łodz: 
przy ulicy Trau- 
gutta Ne 10, na za- 
sadzie art. 1050 U. 
P. C ogłasza, że 
w dn. 17 sierpnia 
1927 r.. od 10 r. 
w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej - 100 

odbędzie sie 
Sprzedaż z prze- 
tardu publicznego 
ruchomości, nale- 

żących do 

Jana Chmiela 
i składających się 

z zegarków, 
oszacowanych 
na sumę zł, 700,— 
Łódź, d. 18.VIL.27r. 


Komornik: 
S. Zajkowski 


Do akt, 
N: 527-1927 r. 


Ogłoszenie, 


Komornik przy 
Sądzie  Okręgo' 
wym w Łodzi, S. 

Zajkowski za- 
mieszkały w Łodzi 
przy ulicy. Trau- 
guita 10, na za- 
sadzie art. 1050 
U. P. C., ogłasza, 

że w dniu 

2 sierpnia 
1927 r. od godz, 
10 rano w Łodzi, 

przy ul. 

Kilińskiego 85 

'odbę- i 
dzie się sprzedaż 
z przetargu publi- 
cznego ruchomo* 
ści, należących do 

Stanislawa 
Goszczyńskiego 
iskładających Się 
z maszyny do pi» 

sania firmy 

„Continental* i 
innego urząd zenia 

biurowego, 
oszacowanych, na 
sumę zł. 5£0.— 
Łódź,d, 20,V11.27 r. 

Komornik: 

S Zajkowski 


Wiktor Hugo. 


głównych: 


Dr, 
H Szumacher 


choroby skórne 
weneryczne, 
przyjmuje codzien» 
nie od 5—7 i pó» 
o poł., w niedzie- 
e święta od 11—l 


6-go Sierpnia 1. 
(Benedykta). Tel. 
43-62. —8 


Odpis Sprawa K. 928/1927 r. 
WYROK 
W Imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej ! 


Dnia 15 czerwca 1927 r. 
Pokoju dła spraw o lichwę wojen- 
ną w Łodzi. Obecni Sędzia Kopa- 
czewski  rozpoznawszy sprawę 
przeciw oskarżonemu _Eljaszowi 
Grynbergowi o. przestępstwo okre: 
ślone w art. 19 cz. 1 ust. z 2.7. 
20 r. i zważywszy, że wina -oskar- 
żonemu dowodniona na mocy 
art. 119, 122, 123, U. P. K. i art. 
19 cz. 1 ust. o licnwę woj. posta- 
nawia: 

Eljasza Grynberga, lat 40, za 
pobieranie nadmiernej ceny za 
cielęcinę, w dniu 7 kwietnia 1927 
r. skazać na grzywnę stu (100) 
złotych z zamianą w razie nieścią- 
galności na karę aresztu przez 2 
tygodnie oraz na zapłacenie opła- 
ty sądowej 10 złotych. 

Sędzia Pokoju: (=) Kopaczewski 
Za zgodność: 
Sekretarz Sądu: (—) B. Olbromska 
| 2000 0000000002000000 


Do malowania podłóg, drzwi 
i okien Aajlepezą farbą olejną 
i lakierową jest 5132—20 


LALBALIN | 
twardo i szybko wysychający, 
ROSEL i S-ka, 


SKŁAD GŁÓWNY: 
Przejazd 8, tel. 11-21. 


3 FILIA: 
Piotrkowska 93, tel. 15-62. 
O0OC 


miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- 
nosi w Łodzi zł. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; z prze- 
a — SYłka pocztoWa w kraju — zł. 5.—; zagranicę — zł, 7.20. 


Piotrkowska 67 


Poleca: 


Płaszcze, prześcieradła 


PE = odc am FO 
Sprzedaż na | 


asygnaty 


Szatniówki" zaspokoić nawet 


Pledy, walizy ź Oryginalne 
neses. podróż. Firma Punktrollery 
NIE OZ NT 4 


„ZYGMUN T | 


Naprzeciw Grand-Hofelg" "strkowska 67 


Palta gabardinowe nieprzemakalne i gumowe 


Stale na składzie bogaty wybór: 


TRYKDTAŻY 
Pończoch Pullowerów 
Skarpetek Sweatrów 
Rękawiczek Lasek 
Parasoli 


Wykwinfna bielizna męska oraz wszelka galanferja 


UWADZE P. T. Klijenteli poleca- 
my nasz dział krawatów, mogący 


Nr. 198 


s i gyari i męsk.) 
i kostjumy kąpielowe 


Sprzedaż na 


asygnaty 
nku Polskiego 


najwybr. gusty, Ba 


ŁOOOOOJOGCOGOGIO OO OOOO OOOODOOOO 


è OT 
[nauna | WYGHOWANIEŃ swiadectwa wymagane. Dom chrześci. 


MATURZYSTKA 
szuka kondycji na wieś podczas waka- 
cji. — Przygotowuje dziewczynki do 
poprawek i egzaminów. Oferty sub. 
s: do Administracji „Głosu Pol- 
klego*, 


DONIESIENIA ROZM. 


| 


PIESKI 
ratlerki młode Sprzedam niedrogo w 
dobre ręce, Główna 32, m. 4. 5351—5 
MĘŻCZYZNA 
kulturalny, lat 539, ma wyższem stano- 


wisku kierowniczem, Światowiec, wła- 
dający 4 językami. miłośnik sztuki, — 
niebrzydki i niebiedny, pragnie poznać 
uroczą, możliwie niezależną niewiastę 
mogąca wypełnić mu życie, Listy, o ile 
możności nieanonimowe, pod „CGientel- 
man* do Adm. „Głosu Polskiego“, 

w O A M AMI m a m zi nc 


PRZYSTOJNY 
inteligentny młody człowiek, zamożny, 
z dobrej rodziny pozna młodą niewia- 
stę w celach towarzyskich. Oterty pro- 
szę składać do administracji „Głosu 
Plskiego* pod „Sans gêne“, 


OGŁOSZENIA DROBNE. 
WSE a T 


Sąd 


czynowe i zaślubinowe 10 złot. 
zadranicznych a 100 procent drożei 


Sp: z ogr. OdD. 


z GIEŁDA PRACY :: 


Ee a OŚ Ó 
ZDOLNE 


panienki do pracowni 
podręczne poszukiwane. 
placa. M. Heller, Narutowicza 55, 


bielizny jako 
Od zaraz 


5591—1 


GRERNEEBMEZEKNE 
Do akt. Do akt. 

N 999-1926 r. N 1000-1926 r. 
Ogłoszenie. Ogłoszenie. 
Komornik prz Komornik. przy 

Sądzie kredo. Sądzie — Okręgo- 

wym w Łodzi, S wym w Łodzi, S. 

Zajkowski, za- Zajkowski, za* 


mieszkały w Łodzi, 
przy ul, Tray- 
gutta Ne 10, na za- 
sadzie art. 1050 U. 
P C,, ogłasza, że 
w dniu 24 sierpnia 


1927 r. ad g 10 r. 


w Łodzi. przy ul. 
Piotrkowskiej 100 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego rucho- 
mości, należących 
do Jana Chmiela 
i składających się 
z zegarków, 
oszacowanych na 
sumę zł. 500.— 
Łódż,d, 18.VII 27 r. 
Komornik: 
S. Zajkowski. 


mieszkały w Łodzi, 

przy ul. Trau- 
gutta 10, na zasa- 
dzie art. 1050 U. 
P, Ć.ogłasza, że w 
dn. 24 sierpnia 1927 
r. o godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 


Piotrkowskiej 100 | q 


odbędzie sprzedaż 
z przetargu publi+ 
cznego ruchomości 
należących do 
Jana Chmielą 
i składających się 
z zegarków 
oszacowanych na 
sumę zł. 720,— 
Łódź,d. 18,VIL27 r. 


Komornik: 
S. Zajkowski 


oBIFIFFIEFIEFIEFIEFFF] 


POTRZEBNA 


jański, dwie osoby, Główna 32, m. 4 
od 5555—1 


—2 


| KUPNO i SPRZEDAŻ 


KUPIĘ 
okazyjnie szafę biblioteczną modną 
w dobrym stanie. Oferty sub. „Książka* 
do „Głosu* 5 


— 


|koknue i MIESZKANIA 


e a 
POKÓJ 
z kuchnią do wynajęcia ewnt. jeden 
duży pokój, Piaskową 10 (Chojny) 
tramwaj 4 i 11. 5576—1 


ZAGUB, DOKUMENTY 


ZGUBIONO 
dowód osobisty wyd. w Łod 


zi, książ. 
wojsko wyd. przez P, K, U. Łó 
oraz legitymację na jazdę rowerem 
wyd. przez Komisarjat Rządu w Łodzi 
na nazwisko Oskara Bluszke, Targo= 
wa 17. Uprasza się o zwrot za Wy- 
nagrodzeniem. 5551—5 


ZGUBIONO 
zaświądczenie wydane przez Komisję 
Poborową w Łodzi, z dn, 12-7 r. b. © 
stawieniu się do poboru wojskowego 
na nazwisko Mojżesz Samuel (dwa 
imiona) Mojżesz (nazwisko)  5581—1 


ZGUBIONO 
jadąc koleją z Andrzejowa do Łodzi 
teczkę z różnemi papierami m. i. Kwi. 
tarjusze komorniąne, dotyczące różnych 
domów, Uprasza się o. zwrót za. wyna 
nę Dawid Gringlas, SOA 


392—] 
0999999096 
„Praca 


Tow. Szertenia Pracy Zawodowej 
wśród Kobiet Zyd. w Łodzi 


Wólczańska 2i 
zawiadamia niniejszym, że przyj- 
muje zapisy kańdydatek na nast. 
ziały: 

Krawiectwo; Roboty 
ręczne. 


Kancelarja czynna od 10—12. 
5525—1 


TRUSKAWIEC 


Dr. Samuel Edelman 
ordynuje w willi Badiana. 


OOBOAOOSOOOODS:S 


Ogłoszenie ża wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 


| strona i w tekście 40 groszy, Strona 5 szpalt. — Nekrologi 30 gr. Str. 5 szpalt. — Nadesłan: 
po tekście 30 gr. strona 5 szpalt. — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt. — Ogloszenia zarę 
— Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 proc zaś 


titm 


aamen z 
drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86 


